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| Szubienica Polska

Napisał dla „Nowego Świata" TADEUSZ W. DŁUGOSZOWSKI
 

Polskie ministerstwo sprawiedliwości zwróciło się do równie
Polskiego ministerstwa pracy z propozycją opracowania projektu
szubienicy państwowej, Akt propozycyjny zawierał między in-
nami ustęp, który powiada, że „byłoby rzeczą wskazaną, aby u-
trzymać to w swojskim stylu."

Sama taka propozycja i jej opracowanie mówią same za siebie
i za oba ministerstwa, z których jedno proponuje, a drugie przyj-
muje do wiadomości, względnie wykonania,

A zatem szubienica „w swojskim stylu", Rzecz trudna do
wykonania, tembardziej, że my polacy, nie mieliśmy wprawy w
wieszaniu. Przez tyle lat wieszano nas na gałęziach, na hakach,
na stokach cytadeli, w ustroniach leśnych, na krawędziach górskich
1 u rozstajnych polskich dróg - i wszędzie, gdzie się tylko dałozacisnąć na gardle jaki-taki sznur. Wieszano nas. Wieszali Mura-wjewy, wieszali Paskiewicze, Skałłony, Koznakowy i Mikołaje
Mikołajewicze - więc mamy wprawę w wieszaniu, wprawę bier.
ną, w tem znaczeniu, że umiemy być wieszani przez innych, Aleteczasy zawisania na stryku minęły, Niezależna Polska, odpra-wiwszy godzinki na grobach swych męczenników za wolność -zastanawia się dziś nad tem, jak wieszać i za co?

* Za co? Oczywiśęie - za szyję. Pytanie: po co? Po to zape-
wne, aby było jaknajmniej tych, co ośmielają się zakłócić spokój
gromady.

I jeszcze: jak wieszać? Otóż na szubienicy „swojskiego sty-lu". Tak bowiem chce ministerstwo sprawiedliwości. A na to nie-
ma rady.

A]? jakiż to ma być styl? Czy Polska jest doprawdy krajem
nłxsxelcow, że aż można mówić o „swojskim" stylu polskiej szu.
bienicy? Jakiż to styl? Może „zakopiański"? To znaczy, że śmier-
tein; up należałoby ozdobić góralskimi cacankami z racji niby

kogoś na sznurze podniosą wysoko i opuszczą głęboko w
A może „krakowski", z pawiemi piórami... Albo „warszaw-
z ”ullzex-unkami wszystkich carskich czynowników, guberna-tym-ów i ich katów zawodowych, co się byli doskonalili w namy-postronkéw na polskich, zachrypniętych od wrzasku gardlach rebeljanckich ? A może z wizerunkiem „ojca narodu" Wi-tosa, czy Jakiej innej, mniejwięcej świętej Chjeny nakrapianej kra-kowską !mną uliczną? A może drzewko śmierci w vmalować, wy-tatuować kolorami faszystowskich barw i umieścić portreciyki coświętszych patrów, nie wyłączając o. Viatora i paterka Oraczew-skiego,. Iduzl'lch duchownych z P. P. P., którzy Polskę

-

próbowali__ ,u353?£c w podzAlerlmnch warszawskiego kościoła Wszystkich

Mniejsza z tem. Dość, że ministerstwo ragnipolska, naro-dowe, szubienice: Nie pomyélaloponim: $1516 cymi;;:); kęrę Mlafniaża względnie tę karę złagodzić tak, :;bv eks-vela na ., en świat" była mniej i jągani
HoleFacies yła mniej bnftalna, niż podciąganie

. Kiedy nawet Australja zdobyła się na zniesienie kary &mier-ci, kiedy w duszy człowieka kultury rodzi się zrozumiały wstrętfspfismz ~ %)sz wita-ly, my, Polonia Restituta nie mamy niezego do roboty, ni cani j
hall szubienicy.) niż opracowywanie projektów „czysto pol-

. Bngdpas' ty, Polsko, z projektem własnej rodzimej szubienicyBiednaś jest, że niczem innem nie możesz powiększyć swych mrr_vd9wyc}1_ dóbr. że nie potrafisz inaczej zbogacić skarbnicy. ludz.kiej myśli i uczuć - jak tylko przez stawianie szubienie i budowJatek bydlęcych. I po trzykroć biedna jesteś, ojczyzno moja, z:nie zdajesz sobie sprawy z wartości i
jesz rtości życia, któr r 7chaosu świata - nie dz Wmoos,
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(Ciąg dalszy na stronicy 5-ej)

GEN. FENG YU-HSIANG PLANUJE POKOJOWA

KONFERENCJE

Twierdzi, że żadna cena nie jest za wielką dla położenia. kresu wojnie domowej

PEKIN, 27 października, -
Generał Fong-Yu-Hsiang, nowy
władca Chin, który zdobył wła- !
dzę na skutek zamachu stanu,
dokonanego przy pomocy swej
40,000 armji i zajął w ubiegłym
tygodniu stolicę Chin obalając
rząd prezydenta Tsao-Kuna w
wywiadzie z korespondentami
prasy zagranicznej oświadczył,
iż "żadna cena nie jest za wiel.
ka dla przywrócenia pokoju w
Chinach i położenia kresu woj-
nie domowej, która zagraża zni-
szczeniem tysiącletniej cywili-
zacji chińskiej."

Generał Fong oświadczył mię-
dzy innerni także, iż ma zamiar
zwołać konferencję wszystkich

 

wybitnych starszych polityków
chińskich bez względu na ich
zapatrywania polityczne a mię-
dzy innemi i dr. Sun-Yat-Sena,
prezydenta Republiki Południo-
„wych Chin, generała Chang-
Tsao-Lina dyktatora Mandźurji
i wielu innych zamieszanych w
udział w wojnie domowej dla
opracowania planu pokojowego
1 nowożytnego ukształtowania
Republiki Chińskiej."

Konferencje ~w Europie i

Ameryce dochodzą do skutku i

przynoszą korzystne owoce, dla-

czego nie miałyby przynieść

owoców dla Chin - powiedział
nowy władca Chin.

„STOSUNKI POLSKO - ŻYDOWSKIE"!
|
|
[ Korespondencja pod. powyższym tytułem

I, TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO
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będzie umieszczona w CZWARTKOWEM wydaniu -„NO-

WEGO SWIATA"..Omawia najbardziej aktualną i najba

 

|

dziej draźliwą kwestję, która ma znaczenie nietylko lokal. :

' ne, ale i międzynarodowe. - I

     

   

 

40 procent wybitych monet

Porozumienie stronnictw

Lewicowych w Polsce

WARSZAWA, 15 października.
(Pocztą) - Wczoraj odbyło się
wspólne .posiedzenie przedstawi.
loll Klubu Poselskiego Z. P. 8. L.
z przedstawicielem! Klubu P. P. 8.

nia wspólnej taktyki

 

mowym. Z ramienia
Z. P. 8. L. obeoni byl! prezes Wa.
leron, wiceprezes Sanojon i posel
MaksymilJan Malinowski, z ramie»
nin P. P. S. prezes Barlicki 1 po.
stowie Niedziałkowaki |
Postanowiono wznowić komieję po.
rozumiewawczą stronnictw lowic.
wych, jako Instytucję stałą.

GEN. CALLES, MEKSY-

KARSKI PREZYDENT-

ELEKT W NEW YORKU

Przesyła pozdrowienie dla

całego narodu ame-

rykańskiego
 

NEW YORK, 27 października.
- Na okręcie. George Washing.
ton przybył wczoraj prezydent-
ciekt Meksyku gen, Plutarcho Cal
les po dwamiesięcznej podróży
po krajach europejskich, Przyby-
wającego. prezydenta elakga po-
witali w poróle przedstawiciel
prezydenta Coolidgea i wybitni
obywatele miasta New Yorku. W
wywiadzie z  przedstawicielami
prasy, prezydent elekt ograniczy
się jedynie Uo oświadczenia, iż
najusilniejszem jego staraniem
będzie podniesienie stopy życio-
wej robotników meksykańskich,
których głosami został wybrany.
Dziękując za powitanie na ziemi
amerykańskiej, przesłał całemu
narodowi amerykańskiemu serde
czne pozdrowienie w imieniu na
rodu meksykańskiego,

  

Dwuzłotówki polskie wy-

bite w mennicy amery-

kańskiej marnej wartości

datnych do ia w
obieg - Porysowane, słabe i źle wykończone, szczegól-

nie strona przedstawiająca orfa

[fl WARSZAWA, 27 październi-
ka. - Pierwsza przesyłka sre-
brnych  dwuzłotówek .polskich
wybitych w mennicy amerykań-
skiej w Philadelphia, Pa., oka-
zała się marnego gatunku, jak
stwierdzili urzędnicy polskiego
ministerjum finansów. _Prze-
sylka została zbadana przez
polskich -urzędników _finanso-
wych w obecności amerykań-
skiego atache handlowego i oka-
zała się w 40 procentach nie-
zdatną do puszczenia w obieg.
Większa część nowych sre-

brnych dwuzłotówek okazała się
porysowaną i źle odbitą szcze-
gólnie na stronie przedstawiają-
cej orla polskiego. W wielu
wypadkach monety dwuzłotowe
okazały się tak słabe, iż kruszy
ly się w palcach. Orzel polski
wybity jest niezwykle nieudat-
nie i zaledwie przypomina podo-
bieństwo do orla polskiego.

 

Były assemblyman zabity

przypadkowo

HAPEWELL JUNCTION,.27
października. - Były assembly.
man do legislatury stanu New
Jersey, Pikmart, został zabity,
gdy strzelba trzymana przez
12-letniego Edwarda Kupetz,
sama wyst odbie-
rania strzelby od syna zabitego.

TAJEMNICZE MORDER-

STWO W DZIELNICY

FLATBUSH-BROOKLYN

 

 

BROOKLYN, 27 pafdzierni-
ka. -- Gartano Capace, lat 34,
włoski robotnik okrętowy zamie
szkały pn. 95 Socket Street, w
Brooklynie, został znaleziony
martwy na próżnej locie w po-
bliżu Avenue H, w dzielnicy
Flatbush. 
 

Zamierza utworzyć specjalną

ciwego i

BERLIN, 27 października. -
Sprawa zwrotu przez państwo
pożyczek -zakupionych przez
obywateli niemieckich w czasie
wojny i oszczędności złożonych
przez całą ludność kraju w reg-
dowych kasach oszczędnościo-
wych etangła na porządku
dziennym przed wszystkiemi in-
nemi sprawami,

Trzy miljony rodzin niemie-
ckich znajdujących się w posia-
daniu niemieckich bondów po-
życzkowych ~i wielkiej ilości
wkładek oszczędnościowych zło-
żonych w kasach rządowych po-
stawiło ultimatum z żądaniem
wypłaty pełnej sumy pobranych
przez rząd pożyczek wojennych

Ludność niemiecka domaga się

zwrotu pełnej wartości pożyczek

i oszczędności oddanych rządowi
 

partję, by zmusić rząd do ucz

sprawy - Rząd musi zwrócić oby-

watelom pełną sumę pobranych pożyczek i oszczędności

życzki i wkładki oszczędnościo-
we powinien zwrócić, by nie
stwarzać prawnego pozoru swe-

Zwłoki Henryka Sien-
kiewicza w Warszawie

WARSZAWA, 27 października,
- Zwłoki Henryka Sienkiewicza,
jednego z najsławniejszych powie-
ściopisnrzy polskich, po przywie›
zieniu zo Szwajcarji, zostały zło-
żone w niedzielę w podziemiach
katedry św. Jana w Warszawie,
w obecności członków rządu i przed
stawieieli Stowarzyszeń  Nauko-
wych, oraz setek delegacji przyby»
tych ze wszystkich stron Polski.
Każda stacja, przez którą prze-

jeżdzał pociąg -ze zwłokami była
wspaniale udekorowany. Na sta-
cjach były obecne tysiączne tłumy
publiczności z władzami lokalnemi
na czelo dla oddania botdu i czei
szczątkom wielkiego patrjoty.

Podczas przejazdu przez Katowi»
ce i Częstochowę, pociąg wiozący
zwłoki, zatrzymał się na pewien
czas, by umożliwić tysięcznym tł-
mom zebranych wokoło stacji od-
dunia hołdu i czei.

GEN. WU PEL FU

* IDZIE NA PEKIN

DLA PRZYWROCENIA OBA
LONEGO RZĄDU PREZ.

TSAO-KUN

 

   

Wojska rządowe ściągane są
ze wszystkich stron pod
rozkazy gen. Wu-Pei-Fu

TIENTSIN, 27, października.
-- General Wu-Pei-Fu,zdegra-
dowany przez zamachowego ge-
nerała FongFu-Hsiang naczel-
ny wodz chifiskich wojsk rządo-
wych zamiast pójść na wygna-
nie do dalekiej prowincji! Tybe-
tu chińskiego dokąd go posyłał
dekret prezydenta Tsao-Kun,
podpisany pod nakazem zwycię-
skiego generała  chrześcijań-
skiego, zebrał część swych
wojsk walczących przeciw dyk.
tatorowi Mandźurji na froncie
wielkiego muru chińskiego i ru-
szył na ich czele w kierunku
Pekinu dla wypędzenia zbunto-
wanego generała Fong-Yu-Hsi-
anga l przywrócenia obalonego
rządu prezydenta Tsao-Kuna.
Wojska rządowe zajmujące

Szanghaj otrzymały rozkaz na-
tychmiastowego ściągnięcia pod
mury stolicy.

Generał Wu-Pei-Fu w rozmo-
wie z korespondentami prasy
oświadczył, iż zamach stanu do-
konany przez generała Fong-
Yu-Hsiang nie był dlań żadną
niespodzianką, ponieważ "'chrze-
ścijański" generał nigdy nie był
szczerym partjotą chińskim za-
przętany ni inłemi pla- go a

Amerykanie przeciw ary-
stokratom
 

nami fantastycznemi zaprowa-
dzenia religji chrześcijańskiej
w Chinach i odegrania roli pier-
wszego chrześcijańskiego wład-
cy.

AB
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1%* CENA 3 CENTY

Prezydent Wojciechowski przemawia

przy zwłokach Henryka Sienkiewicza

 

SWTYSIĘCY OSÓB WZIĘŁO UDZIAŁ.

w,
ZAŁOBNEJ MANEESTACH
 

Dla złożenia hołdu czci dla wielkiego powiescio-

pisarza
 

WARSZAWA, 27 października. - Zwidki: Hbyiryka ;Bfonkie-
wicza zostały złożone w niedzielę do mauzoleum po wystawieniu
na widok publiczny przez 24 godzin od chwili przywiezienia ich
z Szwajcarii.

Przed ostatniemi ceremonjami złożenia zwłok dogrobowca w
Warszawie odbyła się olbrzymia manifestacja żałoba, w Której
wzięło udział przeszło 500,000 ludności. Do zgromadzonych tłu»
mów żałobników przemówił prezydent Wojciechowski z pod po»
mnika wystawionego ku czci- wielkiego powieściopisarza.

RZĄD POLSKI ZAKUPUJE SREBRO W ST. ZJ.

WASHINGTON, 27 października, - Rząd polski zakupił w
St. Zj. dalsze 3,200,000 uncji srebra, z którego ma być wybita no-
wa waluta złoty polski i przesłana do Polski.

MOŻLIWOŚC ZWOŁANIA: NADZWYCZAJNEJ

' SESJI KONGRESU ->

Dla powstrzymaniam“ dochotiowAego ~.-
Tymczasowo sprawa została przedłożona Naj- --

wyższemu Sądowi Stanów Zjedn. 3

 

ZE ŚWIATA

Marszałek Foch dokonał w Paryżu
drugiego z rzędu otwarcia gmachu dla
niewidomych byłych weteranów woj.
ny wszechówintowej.
W nowym gmachu znajdzie pomie-

szczenie kilkuset ślepych, którzy do-
tychczas byll ciężarom dla swoich ro.
dzin.

   

Byly sekrotarz wojny Baker, prze-
mawiając w Dayton, O. na zjeździe
oticerów rezerwowych wyraził prze.
konanie, 1ż na świecie musi powstać
organizacja miłędzynarodowa z odpo-
wiednią sig ! odpowiedniemt środka»
ml dla utrzymania powszechnego po-
koju.

Windze miasta Jersey City wypo-
wiedziały -wojnę -12,000,000 -armii
szezurów, które stały się plagą mie-
szkańców tego miasta.

Pięćdziesięciu ludzi zostało wyzna.
czonych do raktadanta trucizny prze.
ciw szczurom wo wszystkich ważniej.
szych punktach miasta dla. wytępie-
nia obrzydliwej plagi.

Sekrotarz -banilu -1 przemysłu
Hoover zwołał na 15-50 do 17.go gru:
dnia ogólno-amorykańską konteren=
cle bezpieczeństwa, by zaradzić wzra.
stającej bardziej liczbie wypadków
na ulleach mlast | drogach, na któ-
rych w ubleglym roku zostało zabl.
tych 22,000 osób, 678,00 doznało clg-
tkich obrażeń za stratą  600,000,000
dolarów w mnieniu ludzkiem.
Farmer T. Walsh z okolicy mlasta

Middletown, N. wyprodukowat no-
wy gatunek kap , która na jed-
nym giębiu ma cztory główki i każda
z nich najmniej pół stopy średnicy.

  

EI

  , NEWYORK, 27 październi
Zona hr. M. Karolyi, byłego pre-
zydenta republiki węgierskiej, po
tomka jednej z najstarszych mag
nackich rodzin węgierskich przy-
była na okręcie George Washing-
ton, użnana została przez arysto-
krację amerykańską za niepołą-
daną turystkę z powodu rzekomo
swych bolszewickich poglądów
polityczno-społecznych, MOSKWA, 27 października.
 i w ka-

sachrządowych grożąc ujęciem
sprawy wswe własne ręce przez
pokrzywdzonych obywateli, któ-
rzy swemi 8,000,000 głosów
zdołają wybrać taki parlament,
który uczyni zadość ich żądaniu.

Istniejące partje polityczne
otrzymawszy ultimatum rozża-
lonych posiadaczy obligacji rz
dowych i stopniałych wkłade
oszczędnościowych, znalazły się
w trudnem położeniu, nie mogąc
dać na prędce odpowiedzi zad
walającej słuszne żądania-miljo-
nowych rzesz wepélobywateli
skrzywdzonych skutkiem kata-
srtofy wojennej. Wybitni finan-
sióci niemieccy są zdania, 1%

; fząd pobrane 'od obywateli po-

 

 

f » »
Francja znosi

tytuły: szlacheckie
 

PARYŻ, 27 października. -
Minister sprawiedliwości Rene Re-
moult, zwréci? się do pazlamentu
z żądaniem zniesienia tytułów szla-
checkich we Prancji, którą bio
powinny mieć miejsca w kraju re-
publikańskim, fak Francja,
Tytuły szlacheckie wo Francji

zostały zniesione w 1848 roku, a
następnie przywrócone po dojściu
do władzy Napoleona II. w 1853
roku i dotychczas są prawnie ro-
kordowane bez żadnej korzyści dla
rządu, którego dochód z rejestro-
wania tytułów mlacheckich nie wy
nosił w żadnym roku więcej, jak
5,000 franków, ta koszta związa-
ne z rejestracją były wielokrotnie
większe.
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- Read t icki w
dzi na notę angielską w spra-
wie listu wystosowanego rzeko-
mo przez przewodniczącego
Trzeciej Bolszewickiej Między-
narodówki, M. Złnowiewa do
Partji Komunistycznej naglące-
go komunistów angielskich do
obalenia obecnego rządu angiel-
skiego, zaprzeczył jakoby Zino-
wiew wysyłał jakikolwiek list
do Angielskiej Partji Komuni-
stycznej, a list o którym wspo-
mina nota rządu angielskiego
Jest falsyfikatem.

Rząd: bolszewickidomaga się
przeproszenia przez rząd angiel-
ski za dokonaną obrazę i propo-
nuje wyziaczenie specjalnego- 715

 sądu polubownego dla
  
 

BOLSZEWICY OBRAŻENI NA RZĄD ANGIELSKI

Żądają przeproszenia rządu bolszewickiego przez Anglię -
Proponują specjalny sąd polubowny dla zbadania

rzekomej bolszewickiej propagandy w Anglji

 

autentyczności rzekomego listu
Zinowiewa.
Oprócz tego rząd bolszewicki

zaprotestował przeciw ignoro-
waniu bolszewickiej Rosji z po-
wodu przesłania przez
ckiego ambasadora w Londynie
noty podpisanej nie przez pre-
mjera MacDonaldaa przez po-
przedniego urzędnika ministe-
rjalnego J. B. Gregorjego,

Wyrodny wnuczek

NEW YORK, 27 październi-
ka. - James Ganley,
wnuczek 90-letniej pani Marga-
ret Gmleiv został skazany na 30
dni więzienia za bicie babki, któ-
ra będąc chorą nie przygotowa-
ła   

WASHINGTON, 27
nika. - Sprawa publicznego
ogłaszania sum podatku docho-
dowego płaconego przez poszcze-
gólnych obywateli i towarzy-
stwa przemysłowe ijęndlwę,
wywołała niezwykłe"zintlesta-
nie w kraju. "

Oburzeni ogłoszeniem Ish
wielkich dochodów  postadacze
wielkich majątków protestują
przeciw niedyskrecji władz po-
datkowych, które ze swej stro-
ny powołują się na istniejące
prawa podatkowe nie przewidu-
jące wcale tajemnicy z czynności
urzędowych, które muszą być
dostępne dla wszystkich obywa»
teli kraju.

Najbardziej dotknięci w swej
dumie kapitalistycznej multimi-
ljonerzy amerykańscy wnieślł
do najwyższegósądu Stanów
Zjednoczonych skargę z żąda»
niem zakazu sądowego przeciw

urzędnikom podatkowym dla

nieogłaszania: sm: podątku: #6»

chodowego płaconego przez po-

szczególnych obywateli.
Mniej dotknięci kapitaliści,

zapatrujący się na sprawę. spo-

kójniej przyszli do przekonania,
iż wyrok najwyższego sądujuż

nie zapobiegnie złemu, które się

stało 1 pragnąc zapobiedz na
przyszłość podobnym niespo-

dziankom znaglają prezydenta

Coolidge dla zwołania nadzwy-:

czajnej sesji kongresu, któraby
uzupełniła dwuznacznie tłuma-
czone prawo w sprawie podatku
dochodowego przez uchwalenie
specjalnej poprawki nie porwa-
Iającej na ogłoszenie nazwisk
obywateli i sum płaconego przez
nich podatku dochodowego.

     Wincenty -Kublin, o którógo
śmierci donośiliśmy w sobotniem
wydaniu Nowego Świata zmarł
skutkiem nies T
a nie tamobójstwa, -jak głosiły
wiadomości ogłoszone w prasie a-
merykańakiej.. -Wincenty -Kublin,
pochodzący z Wadowie (Matopol.
ska) ob. amerykasiski został przy»
gnieciony wielką łodzią, która spa-
dla na wiego i przygmiotla go wa
śmierć z powodu obrunięcia się
piasku, pod podporami, na których
łódź była oparta. Zmarły. tragiez-
ą śmiercią Wincenty Kublin osie.
rocit dong i 8 dzieci, z których naj-
starszn córka miała wziąć ślub w
sobotę 25 października. Zmarły ob.
Kublin był zzawodu maszynista,
dobrym obiniatalem i
gicem, 23 ;
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NADER WAŻNA
SPRAWA DLA POLO-

NIIW NEW YORKU!

Krótki czas, bo zaledwie dwu
dni do zchraniu -akcjonarjuszy
Domu Narodowego w Nowym
Yorku, które zwołuje Zarząd na
czwartek dnia 30go paidzlerni-
ka, br. oraz reprezentantówwszy
stkich ›polskich Towarzystw, za-
tużem wszystkicń tych, -którzy
czynny udział biorą w zyciu pol.
skiem tutaj na wychodztwie, ju.
kołeż we wszelkich pracach w
zrzeszeniach polskich

Celein zebrania jest zdobycie
jotrzebnych funduszy do zapła»
conta nabytej realności, dla po-
wiekszenia Domu Narodowego.
Sprawa w rzeczywistości jest

bardzo. ważna! Potrzeby naszego
udnbwgu życia polskiego, zmu.

szają nas do większego skupienia

m$ które słanowi naszą potęgę

i dajk him możliwość zdobycia

t szacunku od otoczenia,
w którem żyjemy.

Jedynie z tych przyczyn po-

wstał Polski Dom Narodowy. A

chosiaż jest dosyć obszerny, to

jednak okazał się za niewystar.

czający dla naszych potrzeb. Jest

toj zalem niezbitym dowodem, że

nasze 13mmc
swem potęguje się! Objaw ten
jest nader pociesznjący w na.
szych głosunkach na wychodze
wie, wobec tego nie wolno nam
jest osłabiać duchu, tamować pra
cy w kierunku rozwoju życia To-
warzystw, lecz obowiązkiem na-
szymjest, stworzyć dogodne wa-
ranki, by wszelkie zrzeszenia pol
skie dogodnie i swobodnie swo-
je czynności załatwiać mogły

W. imię naszych wspólnych po-
trzeb i ogólnego dobra. apeluje-
mvuo Was, zaeni Rodacy1 Ro-

ki o wypełnienie swego obo-

ki, przybądźcie na zebranie

i przyprowadźcie znajomych, wy
słuchajcie sprawozdania o zna-

czępiu i potrzebach, jakoteż i o

stanie majątkowym Domu Naro-

dowego, iprlclmmr e się, że za-

 

  

  

 

kupnoakcy] jest nietylko naro-
dowym c owiązkiem, lecz. także
i osobistym,

Początek zebrania o godz. Sej
wieczór we własnym Domu, 19
St. Marks PL, New York.

+ Z. poważaniem,
ZARZĄD.

Wa Rady Oświatowej

 

odbgdflse się bardzo ważne po-
siedzenie.
„Obęcność wszystkich delega-

tów jest pożądana.
Uprasza się o -uregulowanie

zaległych podatków.
Cześć!

: . Stanislaw Koren, sekr.

JUTRO!

WIELKIE

- - IEBRANE

.

W - DOMU-NARODOWYM
przy 8 ulicy (St. Marks PL.)

,W NEW YORKU
PRZEMAWIAC BĘDĄ ZNA-

NLPOLSCY MOWCYi

kandydat na guberndtora

12+**stanu New York

"NORMAN THOMAS
Obywatele i Obywatelki
tquémp licznie na to ze-
branie i zaznajomcie się z pro-
gramem Partji Progresywnej,
ażebyście bezwiednie głosów
swych nie zmarnowali na par-
tje i kandydatów, którzy nie
reprezentują Waszych Intere-
sów.
- Oku Kom. Zw. Soc. Pol.
N "w Now Yorku
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkiouje

WŁÓCZĘGA.
   

Człowiek obdarzony jest wha
dzą marzenia o przyszłości. Nie
taz ta znleta jest stoduzy i wdzig-
czniejszg, .auiteli |patrzenie w
przeszłość. Nie wiem dlaczego dri
wla) bezustannie myślę o przy-
szłości. Po sercu snują mi się O-
brazki Nowojorskie i bliskiej
przyszłości,
Spieszymy się bardzo
Pani w czarnej sukni raz po.

raz zagląda do karteczki, na któ-
rej zapisany jest adres 84... 02
jeszcze kilka domów.
Wchodzimy do mieszkania.
W kącie siedzi matka i szyje

Po podłodze czołga się dziecię.
wpół sparaliżowane.
Za niem na czworakach trochę

brudny, trochę obdarty braciszek.
Znam ten pokój.
Byłemjuż nieraz, a dzieci mnie

znają, bo im zawsze owoce i cu.
kierki. przynoszę.
„Niechże pani siada" - prosi

matka podsuwając krzesło człon-
kini Ligi Kobiet.
„Nie mamy czasu. Przyszliśmy

po dzieci, zabieramyje na choin=

 

Chłopczyk ciekawie spojrzał na
nas z ukosa,
A Jakże... zabieramy...
Ubrgliśmy dzieci w co się dało

i zaprosiliśmy matkę, aby z na-
mi poszła

Niestety, musiała odmówić ze
względu na niemowlę w kolysce
W kalka minut później byliśmy

w Domu Narodowym, Muzyka p
\\ ołyńca grała, a dziatwa hasała
po sali jak w raju.

„Braciszek" ulotnił się j znikł
wLumie dzieci, zaś kaleka smat-
nemi oczyma po sali wodził i ko-
Kuś. szukał,

Siedział i czekał co będzie

 

 
Członkinie Ligi Kobiet wpako

wały mu czekoladki i kawałek
ciastka do rąk. Oszołomiony mu- |
zyką i hałasem wesołych siero- i
tek, mały kaleka wypogodził się |
i uśmiech al.. |
A później.

 

A później nic. Dzieci wróciły | a
do domii, dźwigały ciężkie pacze
ki z zabawkami, dostałyi bieliz-
nę zimową, otrzymały dużo drob
nostek, a szczególnie wrażenie,
którego nie zapomną.
Były u polskiego Santa Claus...

u swoich.
Odprowadziłiśmy dzieci do do-

mu.
Matce zostawiliśmy naczkę, -

wsunęuśmy jej kilka dolarów;
pieluszki dla memowlyua i kwl
tek na grosernię na cały miesiąc.
Wracamy do domu.
JóŁ późno.
Dzieci pijane od wrażeń zasy-

piają z uśmiechem na ustach, tu.
ląc do siebie lalki i piłki, pier-
wsze lalki, a matka wzdychając
głęboko, żegna ten dzień dziwny.
„Święta. .. Inaczej bywało w do-
mu...

  

TAKI właśnie obrazek widzę o-
czyma duszy.

Przeszło STO takich obrazków
Iworzy materjał, z którego wy-
twarza się ideowy fuudanze :*dla
CHOINKI DLA IuEDNY UU DZIE
UL

Dzisiaj to jest marzenizn
kilka tygodni będzie to r
wistością.

Jeżeli chcem być moim towa-
rzyszem 1 na własne oczy widzieć
te obrazki - zgłoś sig.

Włóczędze

Robotnik .

za
   

 

  
  
  

    
  

Ludwika Kozłowska . 1.00
Marja Wronecka 1.00
Jan Gzik ... 1.00
A. Dubiński . 3.00

1.00Józef Dudek .
J. K.

Zawiadomienie

Komitet Pomocy dla Polskiego
Czerwonego _Krzyża _zaprasza
wszystkich członków zarządu i
delegatówtowarzystw na nadzwy
czajne posiedzenie z całorocznej
działalności Komitetu oraz z je-
go stanu finansowego za rok u-
biegły, który ostatecznie przez
komisję rewizyjna został ustalo-
ny Proszeni są więc delegaci to-
  
  

   

  
  

 

  

  
    

rzystw o przyby
Posiedzenieodhodlla się w plą—

tek dnia 31-go października, r.

wsali Domu Narodowego, 19 SC
Marks Place, w New Yorku, 0
godz. 8dwiecrorem.

Za Kom, Czer. Krzyża,
SEKRET

| nie zupełne.

 ARIAT.

LISTY

Zasyłam mały datek dolara, to
jest, abyś dał 1 listopada w dzień
zaduszny tym biedakom, których
widzisz w szpitalach, żeby się mo
dlili za dusze tych moich kocha»
nych osób, które umarły. Tym
biednym, którzy tu cierpią, a o
których Ty Włóczęgo, pamiętasz
zasyłańa słowa współczucia,

Jozef Dudek.

 

 

Szanowny Panie Włóczęgo.
Czytając Twoje Obrazki, widzę,

że Pan jest dobrym człowiekiem
i wyjątkową duszą, więc i ja do
ciebie się zgłaszam, jak do. do-
lun-gn przyjaciela po radg. .

i zasyłam dolara dla tych, którzy

tak jak ja cierpią i do Pana po

pomoc prąchndrą 3. K

Bal Sokol

Sokół Gniazdo 7-me .w New
Yorku poraz trzydziesty drugi u.
rządza wielki bal w następną s0-
boię 1-go listopada, na górnej sa.
li Domu Narodowego 19-23 St.
Marks PL w Nowym Yorku.
Na balu wystąpią z ćwiczenia»

mi popisowemi dziatwa sokoła,
męska i żeńska oraz sokółki, ja»
koteż drużyna sokoła w kostju-
mach narodowych odtańczy ma-
zara,
Zabawy sokole cieszyły się do

tej pory wielką popularnością, a
w tym roku komitet balowy czy-
ni przygotowania, by oal następ-
ny był jeszcze więcej urozmaico-
ny, w tym celu wyznaczył piękne
nagrody dla par najlepiej tańczą-
cych walca i oberka, również od-
deuc się ogólny kotyljon ze spe

cjalnemi odznakumi.

Do tańca przygrywać będzie

znana Polonii orkiestra węgier-
ska.

By nie ukrócać zabawy, ćwicze»

nia popisowe odbędą się między
tańcami.

O poparcie llunych 1)"lele

i sympatykówprosi

KOMITET

 

 

Odezwa Chóru „Chopin"

do rodziców

Drodzy Rodzice:-

Wiecie chyba dobrze, że mło-
dzieży naszej grozi wynarodowie-

Dzieci zapominają

języka i obyczajów narodowych,

Mun! law-uu wypadki, że nie-

ierają się polskości.
e jest to bynajmniej wina

Wasza, drodzy rodzice, ale oko-

liczności, które się na to składa»

ją. Praca ciężka połączona z wal.

ką o chleb powszedninie

la Wam na urabianie duszy dzie-

cięcej wrażliwej na prądy dobre

złe.

Mając na celu walkę z temi prze
ciwnościami, Two Spiewu Chopin

wBronx zorganizowałochór dzie

cięcy.

Kierownictwo tego chóru spo-
czywa w rękach znanego i do-

śuiudczunegn na niwie Spiewa-
czej dyrygenta S. Gąsiewskiego.
Zadaniem dyrygenta oraz Ko-

mitetu Oswmloucga jaki powstał
przy Twie Chopin będzie uczenie
dziatwy pieśni narodowych, ję-
zyka polskiego? a także

mianie z obyczajami ojców i dzia

dów naszych.

Prosimy więc Was ojcowie i

matki, którzy kochacie tak dzie-

ci swoje, jak i daleką ojczyznę

Polskę, o przysyłanie dzieci Wa-

szych na próby Twa, które się

odbywają w Domu Narodowym

przy Courtlandt Ave, Bronx, we

wtorki o godz. 4ej po pol., a rę-

czymy, że otrzymają należytą o-
piekę oraz wychowanie takie, ja-

kiego Wy, z powodu różnych. o-

koliczności życiowych, nie byliś-

cie w stanie im dać.
Mając nadzieję, iż spełnicie o-

bowiązek względem Ojczyzny i

swych ukochanych istot, kończy-

my swój apel okrzykiem
Cześć Pieśni!

Kom, Org. Chóru Dz. przy To-

warzystwie Chopin:

J. Krajewski

M, Jackowski
A. Jabłoński

J. Lewandowski.

 

   

 

 

    

  
   

 

  

 

 

 

S. Carpenter, miljoner z Birdge-
port tak okrutnie obchodził się

ze swą młodą zong, że sąd dał
im rozwód

 

SENATOR LA FOLLETTE

MÓWI:

Stwierdzam również <**nowczo

- że wszelkie zakusy przeszka-

dzania którejkolwiek narodowo-

ści wposługiwaniu się jej języ=
kiem rodzinnym, będę zawsze
rwalezat wszelkiemi ami. Zga-

dram się z tem, że wszyscy prz

z obcych kr='/w powinni

starać się przyswajać sobie język

angielski i powinno to być uwa-

zane przez każdego z nich za o-

bowiązek obywatelski, Sądzę jed.

nak, że każda narodowość powin=

na nie mniej silnie starać się o

zachowanie swego języka ojczy›

stego, aby wjęzyku tym daw

sobie i swołmdzieciom wylisztul-

cenie, czytać bistorję swego na-

rodu i rozkoszować się dziełami

swych wielkich pisarzów,  Zna-

jomość kilku języków nietylko

dopomaga do szybszego i dokład-

niejszego zdobycia wiedzy, ale

jest również konieczną do rozwo-

ju i postępu handlui przemysłu.

 

 

      

Pod uwagę vłosujqcych!

 

(Nadesłał ()Lr hum Z. 8. P.)
 

topada ogół oby-
ych będzie miał

vypowiedzieć się któ
rych kandydatów uważa za naj»
odpowiedniejszych do zajmow
nia urzędówtak stanowych, jak
i narodowych,
Wdnia tym odbędą się wybo-

ry na prezydenta, wiceprezyden-
ta, członków kongresu i senatu,
jakoteż wszystkich urzędników
stanowych

vszy raz w historji
ryki, robotnicy, farmerzy i w
stkie postępowe żywioły wzięły
się wspólnie do pracy, wystawia-
jąc swych własnych kandydatów
jako kandydatów Partji Progre»
sywnej.

Partja Progresywna ma pro-
gram rządzenia wten sposób, a-
by jaknajszersze miljony obywa»
teli mieli korzyść z tego, a nie
tylko bogate jednostki, tak jak
się to praktykowało dotychczas
i dlatego miljony wyborców gło-
sować będą na Partję Progresyw
ng, która w wyborach tych ma
olbrzymie szanse zwycięstwa,

z programem i dążeniami
Progresywnej zapoznać
erszy ogół obywateli i o-

› elek polskich, Komitet O-
kręgowy urządza masowy WIEC
przedwyborczy we środę, dnia 29
października o godz. 8ej wieczó-
rem w Domu Narodowym w New
Yorku, na który zapraszamy
wszystkich obywateli i obywatel.
ki bez względu na zapatrywania
polityczne, aby się mogli zazna»
jomić z programem Partji Pro-
gresywnej przedtem, nim zadecy
dują na kogo będą głosować.
Na wiecu tym poza wybitnymi

mówromi polskimi, przeunwhe

W dniu 4
  

  

  

 
   

 

  

 

Z KONCERTU "ECHA"
 

Doroczne koncerty Tow. Spie-
wu „Echo", zdobyły sobie ustalo-
ng reputaqc Są zazwyczaj sta-

ronnie urządzane z doborem sił

artystycznych, który świadczy, że

towarzystwo dba mniej o powo-

dzenie kasowe, a więcej o danie

nubliczności rozrywki duchowej,

prawdziwie artystycznej.

Koncert, który się odbył w u-

biegłą sobotę w Domu Narodo-

wym wypełnił salę po brzegi.

Po odegraniu przez orkiestrę

p. H. Zimnocha „Szarży lekkiej

brygady" Suppego, chór „EchÓ"

pod batutą p. A. Łosińskiego wy-

konał piękną i nastrojową pieśń

Dembińskiego „Do Pieśni." Wy.

konanie wyjątkowo staranne, -

Chór brzmiał równo i rylmicze

nie, miał pełnię harmonii, gdy

było potrzeba i cieniował posłu:

szny każdemu skinieniu swego

kierownika,

Niektórzy byli zdania, że „E-

cho" dosięgło szczytu w humo-
resce „Do Węgrzyna".' Ta ślicze

na i żywa pieśń zasłużyła na hu-

ragany oklasków.

Obok „Echa" atrakcją wieczo-

ru byt p. Leon Cortilli, śpiewak,

którego Polonja nowojorska po-

znała w zeszłym "sezonie z kon-

certówi roli Jontka w „Halce".

Arja z opery „Janek" Zuieńskie-

go i arja z opery Verdiego „Ri.

goletto", wykonane przez tej mia

rv artystę, jakim jest p. Cortilli,

rozbrzmiewały w sali Domu Na-

rodowego wśród ciszy 1 nastro-

ju zasłuchanej w piękne melodje

~ubliczności. Publiczność ta na-

grodziła też artystę, nie żałując

mu oklaskówi zmuszając do śpie

wania naddatków. -Akompano-

wał dzielnie na fortepjanie p.

Cortilliemu, prof. Łosiński,

Na wiolonczeli grał p. A. I.

Schmidt, Po pierwszym jego wy-

stępie przed miesiącami w Wash

ingtonIrving High School, okreś.

lilismy gre p. Schinidta, jako gre

wybitnego muzyka-wirtuora, .W

„Mazurze" i „Tarantelli" Pop.

pero, ze strun instrumentu, pod

  

  

  

  

   

  

dotknięciem wnuki mistrza,-

płynęły cudne tony, jakby żywy

głos ludzki,

Śpiewała dwukrotnie p. Marja

Turowska, W pierwszej części

arję z „Madame Butterfly" Puc»

ciniego i „II Bacio" Arditiego, a

wdrugiej arję z „Halki", P. Tu-

rowska nie jest śpiewaczką skoń-

czoną. Posiada głos ładny i sil.

ny, chociaż jeszcze surowy. -Ale

pomijając braki techniczne, pan-

na Turowska posiada zalety rze-

telnej artystki.

Pcwną. że tak powiem, sensa-
cją wieczoru był występ skrzyp-
ka ob. T. Karasiewicza. /Talent
samorodny. Człowiek pracy, któ-
ry w najtrudniejszych warun.
kach wykorzystuje każdą chwilę,
ażeby kształcić się w muzyce. To
bmmc pod uwagę, gra p. Karasie.

wicza jest grą wirtuoza, W „Pol.

skim Tańcu" Severna i „Hejże
Kasiu" Hubaya, p. Karasiewicz

zbierał zasłużone oklaski,

Na zakończenie chór „Echo"

wykonał „Spiewaka" Maszyńskie

go, z akompanjamentem orkie-

stry p. Zimnocha, a pod dyrekcją

p. A. Łosióskiego, brzmiał w

wem tempie i potężnie piękna

pieśń w rytmie marsza wybitne»

go kompozytora.

Całość koncertu mosła zadowo

lić nawet wybrednych krytyków.,

Jeżeli „Echo" zasłużyło na owa-

cie na swoje prywatne konto, to

przedewszystkiem należy się to-

warzystwu temu uznanie za dba-

łość o program artystyczny i an-

gażowanie sił, które mogą być

atrakcją każdej pierwszorzędnej

sceny koncertowej.

Po koncercie, przy dźwiękach

doskonalej orkiestry p. Zimnocha

tańczono prawie do rana.

Nadmienić wreszcie wypada-

że koncert romoczą! się wcześ-

nie i skończył się o godz. He]

Jednem słowem, wieczór „E-

cha" pozostanie tym, którzy go

nrzepędzili w Domu Narodowym

na długo w pamięci. X.

   

 

DO POLONII W NEW YORKU I OKOLCY!

 

Rodacy :-

Siedm lat minglo od czasu, kie-

dy żegnaliście swych majonmh.
ukochanych, krewnych, braci i
synów - żołnierzy polskich!
Zegnaliście nas hucznie, hałaś-

liwie, wyprawialiście nam festy-
ny, odprowadzał nas z mu-
zyką i przyrzekaliście nam o wie-
le serdeczniejsze powitanie przy
powrocie.

Dużo z nas puzosląłu tam -na

Polach Chwały, ciesząc sig Wa-

szemii obietnicami... tych już ży

czliwiej wyciągnięte ramiona

     

Katarzyna La Salle, była żoną
milfonera, ale nie była szezęślie
wą, gdyż okrutnie ją: dręczył.
Rozwód położył kres jej smutne-

mu uczęscxu'  

 przyjęły... ci co wrócili, wróci»

li niespostrzeżeni, upokorzeni o-

ziębłością wychodztwa polskiego

w Ameryce, zakopali się wcichej

pracy dla odreperowania swego

podupadłego zdrowia i opróżnio-

nej kieszeni,

Dziś przeszedł okres naszej

drzemki, dziś, my Weterani

Wojsk Polskich, z nanowo sku.

pioną energją i zapałem rzucimy

się do pracy, dla dobra naszej

Ojczyzny, zdala od partyj i stron

nietwpolitycznych,

Dziś, my żądamy od Was, Ro-

dacy, nie nagród, nie dziękczy»

nień, bo tego Wy nam dać nie

możecie, ubiegaliśmy się II tylko

o jedną nagrodę, a tą już mamy,

to jest wolność naszej ukochanej

Polski, my żądamy od Was za-

chęty i moralnego poparcia do

dalszej pracy.

W dniu 2 stycznia, 1925 roku

rozpocznie się nowy okres nasze

go istnienia, w dniu tym poświę-

cone będą sztandary w kościele

św. Stanisława przy Tej ulicy, o

godz. 3ej popołudniu, poczem po-

chód weteranów biorących udział

do Domu Narodowego pod nr. 19

St. Marks Place, New York, gdzie

nastąpi dalsza część uroczystości

połączona z wręczeniem sztanda-

rów Placówce, mową p. Konsula

(Generalnego oraz whijaniem pa-

miętkowych gwoździ.

W dniu tym Polona okoliczna

będzie miała najlepszą sposob»

ność okazania swej wdzięczności,

dobrego serca polskiego i szacun-

ku dla byłych żołnierzy swoich,

wtym dniu pchnięcie nas na no-

we tory szermierki dla chwały

Ojczyzny, w dniu tym powinnić-
 

cie stanąć wszyscy, jak jeden

mąż, bez różnicy Waszej

należności partyjnej, niech Towa,

rzystwa pochylą swoje sztanda« :

ry na powitanie nowego sztanda=

tu żołnierzy polskich, powinno

ścią Waszą jest być świadkami

tego aktu, celem którego jest pod.

trzymanie tradycu żołnierza pol-

skiego na obczyźnie.

Wstęp jest wolny, kolenyE
ne] nie będzie.
przyjdżue wszyscy, bo to jest

WASZYM OBOWIAZKIEM!!!

Cześć!
Klub Weteranów Armji Polskiej

Placówka Nr. 21 w NewYorku

WESOŁY WIECZÓR -

WESOLEJ DWOJKI

I wesołej Publiczności

Wniedzielę 26 października od.

był się w Washington Irving
High School wesoły wieczór we

sole) dwojki. Salwy śmiechu ty»

siącznych tłumów wesołej publi»

czności były świadectwem wiele

kiego sukcesu naszych gości.

Miłą niespodzianką było, iż pro

gram nie zawierał wcale „kawa»

łów" sprośnych, jakich po pier-

wszym występie spodziewała się
starokawalerska część publiczno

ści. Przeciwnie, „Henio i Genio"

bawili publiczność nietylko we-

solemiplosnkami I dowctpami a-

le w Pieśni Miasta dali prawdzie

wie artystycznie wykonany frag-

ment, zawierający dużo nastroju

dobrego i emocji. Tak, Piosnka

o dziewczynie bladej, która za»

miast być matką i żoną, ugrzęzła

w bagnie i błocie rynsztoku i

stała się nierządnicą, mając ksią-

żeczkę policyjną za jedwabnym,

stanikiem była najlepszym

punktem programu.

Za tą scenę, mile barwioną grą

na harmonijkach, należy się we-

sole} dwójce szczere uznanie.

Bardzo oryginalną i doskonale

wypowiedzianą była mowa, pija-

nego jak but, majstra Wyporka.
Świetna charakteryzacja i gesty»

kulacja, jakoteż treść

czna pobudzały do ciągłego śmie.

chu. Brawo Genio!!

Rzutki, lekki, wesoły, pełen do-
wcipu „Henio", p. Domański ba-

wił nas swojemi występami w

których wykazał różnorodność

swedo niepospolitego talentu. Raz

był deklamatorem, raz andrusem,

to znów „przykrojony w kratki

po amerykańsku, to po warszawe

sku śpiewał, tańczył i grał. - ..»

A publiczność w najweselszym ,

nastroju, bawiła się doskonale i

oklaskiwała artystów z uznaniem.

Oklaski te były tem głośniejsze,

iż na sali było tysiące osób.

„Henio i Genio" zdobyli sobie

tysiące. zwolenników.

Uznajemy potrzebę takich wie-

czorów, radowaliśmy się na wie

dok publiczności śmiejącej się ser

decznie i głośno, cieszyliśmy się,
że pp. Domański i Leszczyński
zrozumieli, iż wesołość może być
zdrowa i bez sprośności i tanich
efektów. „Wesoła Dwójka" ma
u nas sukces zapewniony.

  

 

 

Chór dzieci w Bronx -|

Towarzystwo Splewn ,,Chopin"
w Bronx postanowiło zrzeszyć
dzieci polskie i zorganizować
chór dziatwy przy Chopinie. Przy
jęte będą dzieci w wieku między
10 a 14 rokiem, Zwracamy uwa-
gę rodzicom polskim i prosimy,
aby posłali swoje dzieci do nas,
gdyż nie takdzieci nie wychowa
w polskim duchu, jak Pieśń Pol ,
ska.

Krakowski, sekr.

   

Pamiętajcie, o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!
 będzie kandydat na

stanu New York NORMAN THO-
MAS i inni kandydaci i znani
mówcy.
Przybądźcie więc masowo na

ten wiec, wykazując tem, że i Po-
lacy nie pozostają w tyle za in-
nemi narodowościemi, lecz inte-
resują się sprawami tego kraju.
Jestto jedyna sposobność usłysze
nia kandydata na gubernatora na
polskiem zebraniu w New Yorku
i okolicy.
Wykaźcie więc swe zaintereso-

wanie i uświadomienie politycz-
ne i stawcie się masowo na ten
wiec. KOMITET.

  

 

Wystawa elektryczna
 

W Grand Central Palace, o-
becnie odbywa się wystawa olek
trycznai, z której można się na-
uczyć wiele bardzo ważnych rze-
czy, jakoto czytanie elektrome-
trow, wykorzystanie elektrycz-
ności, przepis na wypadek
krótkiego spięcia i t. d. Podo-
bne instrukcje są nader poży-
teczne, gdyż często zdarzają się
krótkie spięcia 1 stąd wynika»
jące nieprzyjemności.
Wystawa zwtudzann Seat Arses

ybitniols «
 

ni  

  
 

 
  

JUTRO!

Baczność Polacy! w Jersey City, N. J.

NAJWIĘKSZY 1 NAJWSPANIALSZY W HISTORII POWIATU HUDSON

WIELKI BAL

urz

LIGA POLSKO.AMERYŁANSKICHOBYWATEL! W POWIECIE HUDSON
Jan Brozdowski, Preze(Dr.

LIGA KOBIET OBYWATELEK W POWIECIE HUDSON
(L Urbańska, Prezeska

o

o o

o godzinie 8-oj wieczorem

' Ceo O U ,

W olbrzymiej sali Fourth Regiment Armory

: na rogu Mercer I BergonAvenue, Jersey City, N. J.

Do tańców przygrywać będą dwie znakomite orkiestry pod dyrekcją Profesora

Wojtanowskiego i Profesora Szamskiego

BILET WSTĘPU $1.00 OD OSOBY
"Jedną z atrakcji tego balu będzie konjest, urządzony w celu Obrania najpiękniej»

szej pani i nnlpnymjnlquego mężczyzny. Sędziami będzie pięć pań i pięciu panów.
W ołągu wieczoru wybiorą oni najprzysto
wielkim marszuogłoszą jej nazwiska.

JUTRO!

jniejszą parę bez jej wiadomości i zaraz po
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F. BERNARTOWICZ:

CORKA
 

(Cigg dalszy).
- Co tam słyszę było! aż włosy na głowie

powstają. Rybak z Kiernowa był wczoraj w Wil-
nie, a choć i płotki nie przedał, kupę przywiózł
pieniędzy, tak mu uciekający z życiem panowie
płacii za przewiezienie na drugą stronę. Otóż
od nich słyszał, że naprzód Kiejstut sto gło-
dnych niedźwiedzi puści na Wilno, które ludzi
szarpały w kawałki.
- Temu - rzekł starzec - możesz bezpie-

cznie nie wierzyć. - Ale, co więcej słyszałeś?
- Tak fest, nie wierzyć! Nasza stara Da-

nuta długo na trockim zamku służyła i zna Kiej-
stuta tak dobrze, jak ja znam was, panie; otóżopowiadała, że on trzyma zawsze na stajni nie-dźwiedzie, Klika dni temu widziała wieczorem
krwią zaszłe niebo nad Wilnem, i zaraz powie-
działa, że panna licho wie po co tam pojechała
na gody. A Pozawczoraj w nocy cóż to był zatartas na pustem zamczysku! Zdało się, że mu-
ry do reszty obalą się,
- Bogowie -- rzekł starzec - naprzód za-wsze przestrzegają ludzi, żeby się opamiętali.Biada temu, kto ich napomnień nie słucha! Je-

śli ci. się, mój miły zdarzy w twem życiu spo-
strzedz jakie nadzwyczajne zjawisko, spojrzy)
zawsze po sobie, czy nie czynisz co złego, i po-
praw się. - A nie mówiłże co rybak o naszym
księciu i jego familji? Mów, moje dziecko! mów
śmiało!

- I jakże jeszcze mówił! Kiejstut
szy jak lew do miasta, naprzód słyszę pojmał
księcia z matką, i latając z mieczem po zamkach
wołał nieustannie: _Wojdyłę! Wojdyłę mi daj.
cie! Kto mi go żywcem dostawi, zrobię go pa-
nem i dam mu trzy zamki; ale Wojdyło dobrze
się schował. Potem słyszę w świątyni był wiel.
ki rabunek. .
- Co za wściekłość szalona! Otóż są skut-

ki samowolnych działań i ślepej w doradcach
ufności. Jeżeli księżnę Olglerdową pojmano, je-
żeli jej nie przebaczono, to już po mojej Pojacie.
O ja nieuważny! czy trzeba ml było w ten ją o-
gień posyłać? 0 oczy moje! oczy! Zawołać mi
zaraz rybaka. - Ale na cóż się to wszystko przy-
da? Konie, konie zaprządz, natychmiast! /Sły-
szysz? Konie m! zaprządz, muszę tam jechać.

Nie mógł dłużej Ruńko woli pańskiej
rać się: kazał pojazdowi zajechać, i gdy wszedł
na powrót, znalazł starca szczerze zabierające-
go się w drogę. Właśnie na trzask bicza miał już
wychodzić, gdy się pomału drzwi otworzyły i na-
sl wygnańcy ukazal! się w Izbie.

- Kto tam? - zapytał niespokojny Lezdef-
ko. -

- Jacyś wieśniacy z tłómokiem - odpowie-
dział chłopak - jest ich troje, dwie niewiasty 1
jeden mężczyzna.
- Witajcie, mot mili! - odezwał się sta-

rzec podając im rękę -- czegoż to żądacie?
- Uchodzimy z Wilna przed srogością Kiej-

stuta! - odpowiedziała Aksena - straciwszy
wszystko, szukamy litości,
- Dobrze was bogowie zawiedii, znajdzie-

cie u mnie wszystko: wszystko, co tylko mieć mo-
ę dla siebie, będzie wprzód dia was; siadajeiewięc i powiedzcie mi, nie słyszeliście też co omojej córce Pojacie? Była ona przy księżnej nadolnym zamku. Nie lękajcie się, jeśli o niej cowiecie, mówcie śmiało, ja wam zawsze również
dobrą gościnność uczynię.
- 0 mój ojcze! - rzucając slg w rece star-

ca zawołała Pojata. - Tu jestem, i odtąd nie
chcę już nigdy rozłączyć się z tobą!

Starzec ze łzami ściskał ukochane dziecię,
wznosił ręce ku niebu 1 znowu Ją przyciskał dopiersi. Po pierwszych chwilach uniesienia Poja-ta przedstawiła. ojcu siostrę księcia i zbawcę swe
go Trojdana; opowiadała nieszczęście

-

Wilna,
srogość najezdników i ujścia swojego szczegó-
ły. Słuchał jej starzec na pół przejęty zgrozą 1
uradowaniem, cieszył strapioną córkę Olgierda
1 wdzięczność młodzieńcow! oświadczał.

+- Dalej, Ruńko! -- rzekł do chłopaka -
„skocz do czeladzi, niechaj trzy łaźnie będą go-
towe, niech dwie Izby wyporządzą dla gości, a
córce mojej niechaj przy mnie pościelą, Powiedz
Danucie, żeby czystą nagotowała bieliznę, a na-
dewszystko, żeby jak najlepszą sporządziła wie-
czerzę, Trzeba dobrze oświecić izbę, postawić
dzban kowieńskiego lipcu i zaprosić na ucztę ka-
płanów; niech i pani ciwunowa przyjdzie cie-
szyć się z nami, bo w moim domu nie było jesz-

" cze takiego wesela.
Z większą się zapewne ochotą zajął zwin-

ny Ruńko rozporządzeniem zaleceń przyjęcia go-
ści, jak przed chwilą wyjazdem pana. Podróżni
tymczasem ołoczywszy starca kończyli opowia-
danie dziwnych swej wędrówki wypadków, U-
wi Lezdejko o ki,
niezmiernie żałował, że mu nie mógł wdzięczności

' swej oświadczyć. Wkrótce ukazali się trzej ka-
płani witający przychodniów, winszulge oraz of
cu oglądania w dobrem zdrowiu córki, Przyby
cie'ciwunowej ponowiło jej radość, Była to żo-
na zawiadowcy domu Lezdejki, dobra i bogoboj-
na niewiasta; kochała ją Pojata, jak osobę na-
leżącą do familfi, a winną jej będąo wychowanie
/ dzieciństwa, do uczuć przywiązania łączyła
wWzięczność 1 uszenowanie. Clwunowa tet ser-
«;x Ihacierzyńskiem czuła powrót drogiej swej

  

 

 

-=POJATA==-

LEZDEJKI |

wychowanki, Po smacznej więczerzy nastąpił
pożądany spoczynek. Nazajutrz rano Krywekry-
wejte kazał się zaprowadzić do świętego dębu i
wobec zgromadzonych mieszkańców obfite bó-
stwom składał ofiary za wybawienie córki z nie-
bezpieczeństw tak wielkich i gorące zanosił proś-
by o zachowanie i Jego rodziny,

Trojdan w wyznaczonem między kapłana-
ml mieszkaniu znalazł wszelkie wygody I te tro-
skliwe koło siebie starania, jakie mu nie dople-
ro już zjednała sława dobrych jego postępów 1 u
Lezdejki wziętość. Niezwłocznie ranę jego opa-
trzyli starcowie; następnie

_
pomoc ciwunowej,

znającej się dobrze na gojących ziołach, blizkie
mu wyzdrowienie wróżyła. Ale stan nieszczę«
śliwej Akseny wcale był inny.

Nazajutrz zaraz uczula mocne z sił opadnie- ;
nie, które jej odtąd nie dozwoliło opuścić łóżka.
Znękana niedolą, ostablona podróżą, mimo wy-
trwałej natury nie mogła długo opierać się wła-
ściwej ludziom niemocy, Starania Pojaty | cała
ciwunowej umiejętność mało zdołały zapobledz
chorobie, której źródło znajdowało sig w udrę-
czonej jej duszy. Pamięć krzywd odniesionych,
niepewność losu drogich jej osób i własnej przy-
szłości, odbierały lekom wszystkie dobre skutki,
zostawując miejsce słabości, która się coraz bar-
dziej zwiększała. Tak codzień gorzej się mając,
przyszła do tego stopnia niemocy, w któllym trze-
ba było bać się o jej życie. Okropna gorączka,
krew jej zapalając, nagle wzmogła wycieńczone

siły. Pozbawiona przytomności umysłu, zrywała
się z łóżka pędząc za najezdnfkami, lub w okro-
pnych przekleństwach srogości ich złorzeczyła.
Imię męża, brata i matki ciągle powtarzały jej
usta. To ich widziała zgromadzonych, jak nie-
gdyś około siebie, szczęśliwych i radujących się
-uśmiech jej błogi dawał znać, jak słodkie łudzą
Ją obrazy; to odartych, skrwawionych, błąkają-
cych się, lub zabójczem

-

żelazem przeszytych,
wtenczas jej stan tak był gwaltowny, te sig le-
kano do niej przystąpić, Wiele sobie Pojata 1 cl-
wunowa zada pracy musiały, aby tę nieszczę-
śliwą zachować przy życiu i od szkodliwego u-
chronić zapędu. Pociecha 1 przełożenia nie czy-
niy żadnego wrażenia, sama tylko moc I siły mo-
Ely ją na czas jaki hamować.

, Ale już 1 ciwun był z powrotem z Wilna, Nie
mógł on w pierwszych chwilach wracającego w
tem mieście porządku dowiedzieć się o losie okób,
które go po Pojacie zajmowały najbardziej; lęka
się nawet ciekawie o nich dopytywać 1 tyle tylko
doniósł, że Jagtelto, mótka jego i Wojdyło są pod
straż oddani I że ten ostatni w tak ścisłem jest
zamknięty w więzieniu że mu się z nikim widywać
nie wolno, Poznał zaraz Lezdejko, że na tym nie-
szczęsnym doradcy Kiejstut całą swą zemstę chce
wywrzeć i zakazał ciwunowi rozgłaszać tak smut
nej wieści.

_

Tymczasem gwałtowność choroby
Akseny pomału wolnieć zaczęła. Stan jej
dni, jak burza przelotna, musjał prędko przemi-
nąć, lecz po nim daleko większą niemoc 1 niepa -
mięć rzeczy przeszłych nastąpiła, Właśnie w tej
porze wyprawieni z Wilna posłańcy za jej
niem do Kiernowa przybyli, lecz widząc ją w tak
smutnem położeniu, niewielką z odkrycia swego
korzyść odnieśli i tyle tylko dobrego zrobili, że
Kiejstut. dowiedziawszy się o niebezpieczeństwie
Akseny, niezwłocznie przysłał z Wilna lekarza,
który wszystkich użył sposobów, aby mógł ją za-
chować.

Tak staranne zabiegi przy religijnej pomocy,
której kilkakrotnie chorej udzielono, dawały po-
strzedz niejaki promyk nadziel. W kilka tygodni
wracać jej zaczęła przytomność umysłu, lecz o-
słabienie tak było wielkie, że się podnieść o swej
sile nie mogła. Jednakże ta niemoc nie była dłu-
B4, młodość Akseny | skład Jej fizyczny: prędko
przyszły jej w pomoc; a odbywająca się- potrze-
ba pokarmu i roztropne jego użycie widocznie
wzmagać zaczęły siły, Jak tylko była w stanie
przechadzać się, zaraz oświadczyła chęć powro-
tu do Wilna. Przyjaciele jej wiedzieli dobrze, że
tamby drugą chorobę, a może i śmierć znalazła;
kryjąc więc przed nią straszną wiadomość, nie
przestawali ją ciągle pod pozorem dostateczniej.
szego sił umocowania zatrzymywać na mejscu,
Musiała Aksena uledz ich troskliwości.. Tymecza-
sem Pojata z Trojdanem nie zauledbywa' dostarczać jej różnych rozrywek, mogących rozweselić
duszę 1 utwierdzić zdrowie. Ciwun, znając jej u-podobanie w łowach, często Js wywód! na polo-wanie | starał się WDędzić na jej pocisk zwie.rza; innych dni znowu dzielono rybackie naWj zabawy; niekiedy też Pojata wywiozła ją na
zieloną wyspę, która tak pięknie na rzece z jej
mieszkania przedstawiała się 1 gdzie miała male
swe gospodarstwo, wiejski domek, trzodę i ogró-
dek, lub udawała się dalej za rzekę pomiędzy wlo-
skl i gaje; ale wszystkie te rozrywki mało pocie-
szały jej umysł stroskany. Daleko mllszą jej była

h samotna między gruzami Klernowa.
Smutne rozwaliny zamku i naokoło sterczące

mury zgodniejszy z jej stanem miały stosunek,

jak wesołe ożywionej krainy widoki. Obraz ten

przemiany znikomych rzeczy, wspomnienie od-

bytych w tych okazałych niegdyś przybytkach

biesiad, rad, triumfówi z całej dawnej ozdoby

1 życia to pozostałe rumowisko wapna i kamieni,

najwymowniej przemawiały do jej zbolałej duszy,

  

Co teraz będzie? Fotografia zamyślonego noworodka
Jacego na temat wartości życia
 

W warszawskim
Porannym" czytamy:
Są sprawy, o których zapomi=

nać nie wolno i dopóki nie zo-
staną pomyślnie _załatwione,
winny być omawiane, szczegól-
nie jeśli ich załatwienie czyn-
niki decydujące chcą uzależnić
od opinji społeczeństwa.

Do kategorji tych spraw nie-
załatwionych, a narzucających
się do jaknajszybszegozałatwie
nia, jest kwestja powrotu Mar-
szałka Piłsudskiego do Armiji.

Sprawa niewykorzystania e-
nergji i zdolności komendanta
Piłsudskiego w Armji Polskiej
była niezbyt jasną przez czas
dłuższy dla społeczeństwa, gdyż
sądzono powszechnie, iż Marsza
lek Piłsudski sam się usuwa od
współpracy z tymi, którzy nie
umieli i nie byli zdolni praco-
wać dla Polski, którym :Polska
przypadła za darmo.

Przeszkoda ta na szczęście
zniknęła i obowiązkiem każdego
innego rządu było powołanie ko-
mendanta Piłsudskiego do twór
czej pracy w armji.

Obecne przewlekanie jednak
staje się zagadką," budzi" coraz

to większy niepokój i nie .tet

dziwnego, że kwestja ta wyraź

nie i jasno postawiona na Zjeź-

dzie Legjonistów w Lublinie

szerokiem echem odbiła się po

kraju i, jak sądzić można, nie-

tylko nie przestaje być aktual-

ną, lecz coraz to głośniej zaczy

na być omawianą.

Bowiem jest nie do pomyśle-

„Kurjerze

 

0 WODZA DIA ARMII

 

nia iżby Ten, który w odbudo-

wie państwa naszego położył

główne fundamenta, a za swą

pracę jedyny wyróżniony został

przez Sejm, iż dobrze się zasłu-

żył Ojczyźnie, iżby Józef Piłsud

ski, którego armja polska i kraj

cały uważa za swego Wodza Na-

czelnego na wypadek ewentual-

nego jakiegokolwiek zbrojnego

konfliktu, przymusowo pozosta

wał na wypoczynku..

Przewlekiej procedury przy-

jęcia Komendanta Piłsudskiego

do armji nie można wszak tłu-

maczyć zbytnią bojaźnią czyn-

ników decydujących przed uro-

jonemi atakami przeciwników

politycznych Piłsudskiego, bo-

wiem pytanie - dlaczego w ar-

mji polskiej niema twórcy tej

armji - rodzi się nawet na u-

stach tych, co są przeciwni Je-

go poglądom politycznym, lecz

którym ujmowanie spraw pań-

stwowych nie zasłania demago-

giczne krzykactwo endeckie.

Również nierealne jest łącze»

nie sprawy powhotu komendan-

ta Piłsudskiego do armji z usta-

wą o organizacji najwyższych

władz wojskowych.

Przestańmy raz nareszcie two

rzyć ustawy państwowe z pun-

ktu widzenia personalnego.

Fatalnie odbija się na nas

zwężanie praw Prezydenta w

Konstytucji, którą uchwalono

również pod wpływem zaślepie-

nia do osoby.

Stawianie sprawy, że najpierw

w armji polskiej uwić trzeba

iazdko dla l Pit- 

Oto Sposób Le-

czenia Ruptury

Zadziwiający sposób leczenia, w do-
mu tak latwy, że każdy może się sam
leczyć na rupturę rozrosią czy małą.

 

Nic nie kosztuje spróbować.

Osoby cierpiące na. ropturo w różnych
częściach krója, zadziwieni z prawie
cdownych skutków osiegniętych dzięki

sposobowi leozenia ruptury.
który to przypyłany jest darmo dla wary
sukich tych, którzy napiszą o tem. Ten
zadziwiający sposób leczenta. ruptucy
jest jednym z największych
wietatw dia. meteryzh,  koble

-n" rupture.
dzllo, że jest to najlepszy sposób do-
tychczna wynalestony, który: czyni: sby=
teczne deiezę utywanie pasów,
dow tub podpór

błogosia:
1 1 dzieć

u| om

Dez względu, na
to postadaci

Jolt, ber względu różne watunid
nów. jakie nosliście, niechaj 'Was nie
ie tej BEZPLATNET PROBY

mysleli: re
Wam nie nie pomote. glbo że
Wares. dochodzi wielkości pięści,
downy system utreyma 34 w takiej kon:
troll. niedopuszemwjąc na zewnątrz że
sami zodziwicie się z powodu magiemnej
hy. Pomoże ona Wam utrzymać ta

tego
anie

m. ruptury, 1 jak
ek. uciężiów

 

ruptra
ten cu-

część, górie ruprura. występuje, do
sopnia, te wierótce będziecie w st
racowat pray jakimkolwiek zajęciu, tax
akbytcle niędy jej nie mial.

Berplatng próbę tego cudownego, da-
Jececo silę motecio otrzymać

Building, Watertown," N. v. "Nie przy=
pieniędzy Próba fest zu:

panie bezplatna,

Piszcie teraz -- dzisaj. Mote to Wam
zposaczodzió novente pasa przez cale ży-
cie.
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sudskiego, iżby czasem swem

skrzydłem, iżby czasem drugiego

gniazdka - jest niczem innem,

jak -również -przewlekaniem

sprawy, tem bardziej, jeśli to

gniazdko wije się bez współpra-

cy tegoż człowieka,

I stokroć lepiej jest dziś po-

wołać na odpowiednie stanowi-

sko Marszałka Pilsudskiego do

armji, niż z ustawy, która bu-

duje się dla przyszłości, stwa-

rzać zarzewie walk partyjnych,

z których to walk wyjść jeno

może wypaczony kompromisami,

nieżyciowy konglemerat przepi-

sów.

Stwierdzić należy przeto, że

niema przeszkód w powołaniu

Marszałka Piłsudskiego do ar-

mji, a te wysuwane trudnościi

objekcje raczej są tylko obliczo

ne na przewlekanie sprawy. -

Jedynym racjonalnym sposo-

bem przyjęcia Piłsudskiego do

armji jest akt wójskowo - ad-

ministracyjny, mianujący Ko-

mendanta Piłsudskiego na od-

powiedzialne stanowisko.

Przez takie postawienie spra-

wy uniknie się szeregu zgrzy-

tów 1 nieporozumień - odda się

krajowi rzeczywistą usługę. ->

Żądanie powrotu Piłsudskie-

go do armji, które przestaje być

li tylko zagadnieniem czynników

decydujących, Iegz staje się

sprawą szerokiej opinji publicz

nej - musl znaleźć swój wyraz

w decyzji klubów poselskich le-

wicy, które nie zwlekając kate-

gorycznie sprawę tą postawić

muszą na pierwszem .miejscu

porządku obrad. :

Ignacy Rad.

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłmdshiggo!
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W pierwszym dziesięcioleciu

wieku bleżącego bawił w:Skier-

niewicach przez całą. jesień Mi-

kołaj II ze swoją rodzitą". oraz

z przybyłą do nich w gościnę

kilkunastoletnią księżniczką hes

ską, krewną cesarzowej.

Sklerniewieki pałac, który w

roku 1870 otrzymał jako doty-

wocie od cesarza Aleksandra II

marszałek polny książę Borja»

tyfński, kompletny manjak, zo-

stał przez tego dziwaka zeszpe-

cony przez zamalowanie wszyst

kich bronzów i polorów szarą

farbą olejną oraz przez urządze

nie dodatkowych przejść, nara-

żających mieszkańców na nie-

spodziewane przecięgł.

W warunkach tych przeziębi-

ła się hesska księżniczka, chnro-

ba jej przybrała wkrótce prze:

bieg złośliwy i zakończyła sig

śmiercią. w

Wobec konieczności  szybkie-

go wysłania zwłok zagranicę, mi

nisterjum dworu zwróciło się do

warszawskich -przedsiębiorstw

pogrzebowych.

|_ WIADOMOŚCI 7

NIEEMNNY' ROSTAWCA . DWORU JEGO
=*=~=-CESARSKEJ MOSQ ~- -*

 

/ - _STRONIGA3 _

W zakładziepana K. znalazła.się odpowiednio trwała i okazałatrumng, 'jemu też powierzonoczynńośt| połączone z: przewie-zieniem ciała zmarłej księżnieczki.Dbały o interesy swej firmyi reklamę handlową p. K., popomyślnym załatwieniu sprawy,idąc za przykładem innych kup»ców w wypadkachnych, zwrócił się do ministe»rjum dworu z podaniem, pro-sząc o przyznanie mu tytułu„dostawcy Dworu Jego Cesar-skiej Mości" i prawa używaniago na szyldzle i blankietach fitmowych.Niestety, ministerjum. dwortdopatrzyło się w podaniu p. K.cech tendencji antidynestycznej,i skierowało'go, wraz ze" Swojąoping, do warszawskiego za-rządu Aandarmskiego, który odtej chwili zaliczył pana K. (do  kategorji „politycznie nieprawomyślnych"" obywateli, ze wszy»stkiemi wynikającemi stąd dlanieoględnego .peteńta >konsek»wencjami.

NEWJERSEY

  

  
PASSAIC

Do Polonji w Passaic 1 okolicy!
Dnia 9go listopada zostanie o-degrany dramat ludowy p. t"KACHNA® A. z Bardzkich Kar-watowej. W sztuce biorą udziałdobrane siły. Komitet dokładaswych starań, ażeby zadowolićszan. publiczność. Bilety do na-bycia u p. M. Polaka, 134 Passau;

ul.; J. Sądeja, 116 Passaic uk i

w Domu Ludowym Polskim, 1-3

Monroe St.

Czysty dochód na Dom Ludowo

Polski, w Passaic, N. J. z

Mamy nadzieję, że szan. publi:
czność nas poprze w tak dobrej
sprawie, ; ;
Mamy też nadzieję, że i szau.

Redakcja nam nie odmówi swej
pomocy, za co zgóry składamy
staropolskie „Bóg zapłać!"

Za Komitet,
*- F. Godoud.
 

Wielkie zebranie, na którem bę
dzie przemawiał gubernator Sil-
zer, senator Edwards, major z
Trenton Donnelly, kandqu na
senatora i inni mówcyw ]ęzyklu
›Iskim i angielskim, odbęgme

się we wtorek 28go patdzlenlflkn,
o godzinie 7:30 wiecz. w sgh ob.
Macigga No. 40 - Scia ulica.
Zapraszamy każdego, bez wzglę

du na zapatrywania polityczne.-
Pokażmy, ze nas jest siła, a będą

nować.
a Kluw Demokratyczny,

S. Serafin, sekr.

NEWARK

Polski Balet

Doroczny -występ pierwszej
polskiej szkoły baletowej p. Lue
ni Nestor zapowiada się na 3.050
listopada ' w ' Krueger's Audito-

rium, Wpisy do szkoły tańców?

i lekcje odbywają się we wtorki

1 czwartki w Klubie Oświatowym
255 Court St. od 6 do 8ej wie:

czór, Program szkoły nader .ob-

szerny: tańce polskie, obconaro-

dowe, klasyczne, plastyczne, in-

terpretacyjne, klasa kompozycji

dl: starszych i wiele innych.

aruaki bardzo umiarkowane.

Oprócz dziewczynek, w tym ro-

ku będą przyjmowani i chłopcy

od 6 do 14 lat.

   

 

Jedno z najmłodszych,ale naj-

dzielniejszych towarzystw nauko-
wo-towarzyskich w mieście Ne:
wark pod imieniem „Klub Życia"

urządza dnia Igo listopada bal

jesienny tak zwany „Halloween

Dance" w Klubie Ośw., 255 Court

St. Towarzystwo to w bardzo

krótkim czasie potrafiło się wy.

bić na czołowe stanowisko wśród

Towarzystw, to też cieszy się jak

najlepszą opinją wśród Polonii

newarskiej. Energiczny zarząd

w porozumieniu ze swym komie

telem balowym położył (główny

nacisk na muzyczną i towarzys-

ką część programu,ażeby pod
każdym względem publiczność

jak najwspanialej ubawić. -

Niespodzianką będzie występ

młodego genjusza polskiego (6 i
pół lat), ktory odegra na harmo-

nji parę utworów polskich.

Różne zabawy klubowe mają

już wyrolnoną markę wśród na.
szej publiczności, która zawsze

polrafi.ocenić wysiłki i pracę e-

nergicznej.. młodzieży. w, Klubie

galaz en on c+ a

 Wszyscy›gośbje są proszeni we.

dług możności. przybyć w mas-

kach, ponieważ: powne niespo-

dzianki ich oczekują, ale bal od.

 

u
70 WALL Sr., NEW YonK będzie się dośrinau.,

  

 

Bilety do nabycia-w restauracji

„Quo Vadis". ©

To też - „Bawmy się bracia;
póki czas!" °

Stanisław Niżałowski, sekr, ' -

BAYONNE _, :

We wtorek, 28go października, .
o godz. 7:30 wieczorem, w sal

Hooper-Cooper, przy E. 22 ulicy

przy zbiegu Ave, F. przemawiaź
będzie poseł Jan Stapiński,

Czytelnicy „Nowego Świata"
wiedzą ze sprawozdań z innych

osad, jakiemi powodzeniami cie-

szą się wiece posła Stapińskiego,

O liczny udział uprasza ...

„KOMITET.

ELIZABETH

Wykryto trędowatego

   

r alk

Wczoraj wykryto tutaj wypa»

dek trądu, ogłasza komisarz zdro
wia, Richards. Odkrycie to zro-

bit Dr. A. K. Cassilli, bakterjo»
log miejski,

Pacjent zarażony trądem, Jose..
Sanchet, marynarz

twierdzi, że w Elizabeth zamiesz-

kuje od ośmiu miesięcy, Przez

cały ten czas, leczył on się! w

szpitalu miejskim, na chorobę

skórną, która na pozór wydawa-

ła się lekarzom nie do zbadania,
Dom, w którym Sanchet zamiesz

kiwał znajduje się obecnie pod

kwarantanną. Tymczasowo San-

chet odesłany został do Szpitałar

miejskiego, gdzie będzie przytrzy :

many aż władze zadecydują gdzie

go odesłać. On sam radby, aby
o odesłali do Hiszpani,

Pieczywo rozmaltego gatunku,
rozleciało :się 'po całym. asfalcie, :
przy N. Broad ulwerota) rano, -
gdy wóz pleKarski zderzył się z
autem M: Perry z New Yorku.

Perry odniósł znaczne rany,

wirosóriy=/

Polonia u nas nie śpi! .!

 

 

 
) Staraniem „Polsko-Amerykańs, :
kiego Nieżależnego Klubu" 042923
telskiego w Wallington,-gostaniezwołany wiefk» „wiec in %Wlny :
w niedziel$ wieczorem, ? j. dnia
2-go listopada, o godzinie 7-ej,
w

.

sali

-

Municipal Bld, "przy
Maple Ave.

-
Przemawlat będą

mówcy polscy 1 umerykańscy na :
temat o obecnych stosunkach za« -
rządu tutejszego miasta, jak rów»
nież o nadchodzących wyborach
koncelmanów, o wyborach km-'Jowych, t. J. prezydencjalnych, '
A zatem, obywatele, widzimy moż
ność przy wspólnem porozumie- -
niu się ukrócenia błędów dotych» -
czasowej administracji,

szamy -więc wszystkich -:
Polaków w Wallington i okolicy -
do współudziału razem. z nami. .
Za Pol. Am. Niez. Klub. Ob,

Kopała,

 

  

'KALENDARZYK ZABAW
W NEW JERSEY .....
---
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MAIN OFFICE:
Union SQUARE, NEW. YORK, N. V.

ourth Avenue 18th 1 16h Streets)
-_ Telephone, Stuyresant 6

OKLYN BRANGH:
686 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint 0938

DAJWYCHODZIWA NA INSTYTUT

. %%% STkOWSKI
"Komunikat Konsulatu, ogłoszony wniedzielnem wydaniu „Nowego Świata" doniósł nam, że Poselstwo Rzeczypospolitejw Washingtonie wysłało do Warniądze złożone przez w

stytu( Naukowo Badawczy im. TadeuszaKościuszki. Przeszło 26,000 dolarówotrzy-mał rząd polski i na sumę lę nadesłał doPoselstwa pokwitowanie od premijera W.Grabskiego i ministra spraw wojskowych,gen. W. Sikorskiego. "Z powyższej sumy,bez mała dwadzieścia tysięcy złożyli nasirodacy w okręgu konsularnym nowojor-skim, reszta" przypada, zdaje się, na kon-sulat w Pitisburghu i resztę wychodztwa.Przed dwoma laty powstała myśl o ze-braniu poważniejszego funduszu na wy-cBodztwie, któryby został przeznaczonywyłącznie na Instytut Naukowo Badawczyw kraju. :Instytuty tego rodzaju i to licz-ne posiadają wszystkie wielkić państwa.Pierwszorzędne laboratorja posiada Ame-ryka., Ma-je wspaniale urządzone Angljai Francja: /Instytuty Badawcze dla każde-go działu Chemii, posiadają Niemcy. -Na-wet'sowiecka Rosja, marząc zawsze o pod-boju Europy, na budowę nowych, dosto-sowanych do współczesnych warunkównauki laboratorjów chemicznych, zwracagłówną uwage. .*"Rzecz naturalna, że nie może pozostaćAvle i Polska.

|

Państwo Polskie nie miało czasu wybudować drogich Instytutów
Badawe Nie miało i pienięd To,
co zostało zrobione w tej dziedz 3
wstało dzięki inicjatywie, ofiarności i 0:
gronnej pracy prywatnych jedngslck ima

Jutkiej części społeczeństwa, ktorą te jed-

nostki potrafi interesować.

"Przed nieco więcej niż dwoma laty,

zogganimwzmo w Polsce quitel Obrony

Przeciwgazowej." " O tem wielokrotnie pl-

salismy. co później powstał lxomltgl

Instytutów Kościuszkowskich, w skład kto

regd weszli już przedstawiciel-c rmdif. Sej-

i. wszystkich wyższych 'za ca-

dów naukowych.

-

Uzyskano odpowlxednlc

miejsce na budowę szeregu gmąchow, za

zebraną gotówkę (wkraju zakupiono spo-

ro materjałów.
Amz powodu,› najpierw kataslrofal-

nego spadku marki za czasówrządu Wilo-

śa, a później sanacji skarbu przez rząd

Grabskiego, akcja na rzecz Instytutów zo-

stata prawie że wstrzymana. __

- Otrzymywaliśmy parokrotnie wiado-

mości z kraju, że czekają tam na rezultat

kampanji,przeprowadzanej na wychodzi

wie. CMEC C" 0 , .
Musimy tutaj przypomniec, że akcja

Kościuszkowska

:

zapoczątkowana została

w Chicago. Wielkie organizacje wydały

wspólnie piękną odezwę wtej sprawie, ale

pozatem, nic, literalnie nic poważniejszego

nie dokonały. Energiczniej zabrał się do

roboty Konsulat pilisburski. Po miesią-

cach"Możolnej pracy, zdołał zebrać coś o-

koło pięciu tysięcy dolarów. Sln'nęła dg a-

pelii Polonja w New Yorku. Zorganizo-

wanyzostał komitet, który pierwszą ofia-

ręna Instytut otrzymał z przedstawienia

, Kosciuszko pod Racławicami", ur.

nego przez Teatr Polski pod kierunkiem

p. T. Wandyczowej i W. Ochrymowicza.

Na obchodzie Kościuszkowskim w marcu
ku ubiegłego, zapow icdziu’m została wiel

nio. R ją dopier

*~ ge
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jesieni tegoż roku. Komitet Główny z po-
mocą konsulatu, jednak cały czas pracó-
wał nad organizowaniem okręgowychi i I-|
kalnych komitetów, starając się spopula-
ryzować akcję Kościuszkowska, tak za po-
Srednictwem prasy, jak wśród literalnie
wszystkich organizacyj, towarzystw i pa-
rafij całego okręgu konsularnego na
Wschodzie. « a

Pomimo wszystkie usiłowania, kam-
panja nie dała spodziewanych rezultatów.

 

 

   

A Z. niccasych dwudziestu tysięcy: dolarów,
 
które wpłynęty/do kasy konsulatit w prze-
ciągu dwudziestu miesięcy, znaczną część,
prawie połowę złożyła Polonja nowojor
ska. Sekcja Wykonawcza i Rozrywkowa,
przyczyniły się poważnie do wykorzysta.
nia ofiarności rodaków na miejscu w New
Yorku, a nawel i wokolicy.

' Gorzej poszło poza New Yorkiem. By-
lo wszędzie dużo przyrzeczeń, nawel zapa-
łu, ale pieniędy mało, ›Parafje, za wyjąt:
kiem niewielu, kampanję zignorowały. Co
zaś gorsze, to fakt, że w wielu kolonjach
zaczęłą pracę ludzi dobrej woli, zniszczyli
księża, robiąc to pocichu, bo otwarcie nie
wypadało.

Oszczegółach kampanji jeszęze osob
no napiszemy. -Narazie stwierdzić należy,
że Polonja w okręgu konsulatu nowojor-
skiego nie popisała się w akcji na Instytul
im Kościuszki. Lecz zarazem podkreślić
trzeba, że wporównaniu z innemi okrega-
mi konsularnemi, zrobiła bardzo dużo i za-
służyła sobie, a specjalnie Polonja nowo-
jorska, na szczere uznanie.

7 informacji zasięgniętych w Komile-
cie Głównym wiemy, że pomimo zakończe:
nia kampanji przed pięciu miesiącami, nie
wszystkie komitety odesłały pieniądze ze-
brane do konsulatu. Nie odsyłają le ko-
mitety list i sprawozdań. -Na wezwania
odpowiadają milczeniem, ~A rozchodzi się
tutaj o kilka tysięcy dolarów.

Pieniądze te powinny być w najszyb-

szym czasie tam, gdzie należy, odesłane.

Przetrzymywanie ofiar ludzkich jest
wprost karygodne. Z pokwitowania,opu
blikowanego przez konsulat, niedowiarki,
sceptycznie odnoszącysię do kampanii Ko-

ściuszkowskiej, mają dowód, że pieniądze

zostały odesłane w pewne rece i że użyte

będą tylko na Instytut Naukowo Bu<_law›
czy, który wkrótce stanie w Warszawy

"" Mogłoby

-

wychodztwo

-

z

-

łatwością

mieć cały jeden osobny gmach, który był.

by pięknym i żywym pomnikiem zbudo-

wanym Kościuszce.

-

Ale za 25 tysięcy do-

larow Instytutu Naukowo-Badawczego wy

stawić nie można. Czy nie pomyślą o tem

na serjo te kolonje polskie w Ameryce,

które czczą tylko obchodami i słowami

„bohatera dwuch światów" i „Naczelnika

w sukmanie?"
Jeszcze czas na czyn.
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KŁAMSTWA WASYRCZUKA

Weszło w życie rozporządzenie wykonawcze
Rady ministrów do ustawy sejmowej z dnia 31
lipca r. b. o języku państwowym i języku urzę-

dowania rządowych i samorządowych władz ad-

ministracyjnych na wschodnich kresach Rzeczy
pospolitej Polskiej. "

W par. 6 rozporządzenie między innemi gło-
si, że:

 

„Funkcjonarjusze kolejowi oraz urzę-
dów pocztowych, telegraficznych i telefoni-
cznych na obszarze województw: Iwowskie-
go, tarnopolskiego, stanisławowskiego, wo-
lyńskiego i poleskiego przy ustnem porozu
mieniu się z publicznością, w szczególności
przy okienkach pocztowych i kasach kole-
jowych, winni porozumiewać się z miejsco-
wą ludnością również w języku ruskim, o ile
zajdzie istotna potrzeba.

"To samo ma odpowiednie zastosowanie
w odniesieniu do języka białoruskiego na
obszarze województw polęskiego, nowogro-
dzkiego i okręgu administracyjnego wileń-
skiego, w odniesieniu zaś do języka .litew-
sklego - na obszarze powiatu święciańskie-
go i gminy olkienickiej w powiecie wileński
trockim." #
Rozporządzenie całkiem jasne. Ale ukraiński

poseł na Sejm p. Wasyńczuk, o którym w swoim
czasie pisaliśmy, inaczej,, poinformował" prasę
bolszewicką. Mianowicie w wywiadzie z agencją
moskiewską „Rostu" p. Wasyńczuk powiedział,
że ustawa jest zakazem używania języka ukraiń-
skiego w stosunku do władz polskich i dlatego po-
garsza położenie ludności na kresach.

Na takich kłamców, którzy świadomie prze-
kręcają ustawy sejmowe i rządowe zagranicą,
Sejm powinien znaleźć jakieś lekarstwo. Swobo-
da słowa, istniejąca w Polsce, nawet wobec po-
słów nietykalnych ma swoje granice.

# % #

Dnia 27 października upłynęło dwadzieścia
lat od otwarcia pierwszej "kolei podziemnej w
New Yorku. Wpierwszym roku na linji obsługu-
jącej jedynie część Manhattan i Brom, kolej
podziemna przewiozła 73 miljony pasażerów, W
~roku ubiegłym juch pasażerski na licznych li-
njach podziemnych wielkiego New Yorku, przed-
stawia się w olbrzymiej cyfrze 715 milionów o-
sób. To znaczy, że w przeciągu dwudziestu lat
ruch, pasażerski na tych kolejach zwiększył się

 

 

Dr. Wł. Koniuszewski,

 

Jak się w Stanach Zjednoczo-

nych wybiera prezydenta?

  

(Ciąg. dalszy).

Czem są stronnictwa poli-
tyczne? O

Wogóle całe wewnętrzne ży-
cie polityczne 'i społeczne kraju
i stanowisko jego na arenie po
lityki międzynarodowej, są wy-
nikiem, _wypadkową niejako
dzialalności istniejących stron-
mictw czyli partji politycznych,
które są wykładnikami
różnych grup obywateli danego
kraju, Ponieważ podstawą par-
tji politycznej są ekonomiczne
interesy pewnych warstw, które
się spodziewają zyskać _pewne
realne zdobycze przez zwycięst-
wo wpolityce, przeto poszczegól
ne partje reprezentują poszcze-
gólne grupy spoleczne, np.: fa-
brykantów, drobnych kupców,
robotników fabrycznych i umy-
słowych, farmerówi t. p. Stron-
nictwa polityczne tworzą się z
racji pewnych -warunków i
wzrastają stopniowo, coraz bar-
dziej rosnąc w liczbę członków,
sympatykówi wpływypolitycz»
ne. Czasem stronnictwa polity-
czne zjawiają się jak Deus ex
machina (piorun z jasnego nie-
ba), lecz przeważnie tak samo
prędko giną. o ile nie są oparte
o podłoże ekonomiczne, o intere-
sy szerszych mas. W każdym ra
zie, gdy stronnictwo „A" czy
„B" czy „C" skupi kilkanaście,
czy kilkadziesiąt tysięcy zwo-
lenników, - staje się czynnie
kiem politycznem, choćby nawet
nie zdobyło, z początku ani jed-
nego krzesła poselskiego, ani je-
dnego urzędu administracyjne
go.

Stronnictwa polityczne są nie
uniknionym, a ogromnie dodat-
nim rezultatem parlamentary-
zmu i demokratyzacji życia pu-
blicznego, do którego otwierają
dostęp wszystkim obywatelom
danego kraju. Partje polityczne
uznać też należy za szkoły oby-
watelskie, w których obywatele
zapoznają się z problemami swe
go kraju; zatfim o nich pośred-
nio będą decydować w wybo-
rach, będących zasadniczym wy

  

 

, prezydenta i

 razem ludowładztwa.

Wybér kandyOiti ni presyden-
ta - przywilejem partyj poli-

tycznych.
u

Zrozumiałem więc będzie, wo
bec powyższego, że kandydatów
na wszystkich urzędników publi
cznych, a więc i prezydenta wy-
suwają partje polityczne, czy
ogół członków tychża Odbywa
się to w rozmaity sposób, zależ-
nie od ścisłości organizacyjnej
danej partji. Wskutek zaś daw-
nej jej nieścisłości - partje po
szczególne dokonują wyborów
wewnętrznych, czyli tak zw. pra
wyborów, pod kontrolą władz
stanowych, a dopiero z pośród
zatwierdzonych kandydatów ka
żdej partji wybierają wyborcy
takich czy owych urzędników,
lub postów.
Wyboru zaś kandydatów na

wice-prezydenta
Stanów / Zjednoczonych, dokonu
je każda partja polityczna jesz-
cze inaczej, a mianowicie pośre-
dnio, przez delegatów terytorjal
nych, zjeźdzających się na kon
grosy, czyli konwencje. Kandy-
data swego na prezydenta obie-
ra przeto każda partja pośred-
nio, bo ogół partji wybiera jedy-
nie delegatów na konwencję, a
dopiero ci większością głosów
tego czy innego członka partji
zaszczytem kandydatury  obda-
rzają, jednocześnie zobowigzu-
jąc do ścisłego przestrzegania i
w kampanji wyborczej i po ewen

  

tualnem zwycięstwie - „odświe

żonego" zazwyczaj programu

partji.

Takie konwencje partyjne od
bywają się na kilka |miesięcy
przed datą wyborów, by kandy-
datom dać możność przeprowa-
dzenia agitacji wyborczej. -Co
cztery lata kilku kandydatów na
prezydenta, z ramienia różnych
partji objeżdża kraj wzdłuż i
w szerz, agitując za sobą, swą
partją, czyli jej programem, a
kwatery partyjne  rozrzucają
tymezasem druki agitacyjne i
apelują do wyborców przez la-
my własnej lub kupionej prasy.

 

(Ciąg dalszy nastąpi).
 

Z PRASY I O PRASIE
 

Profesor Tomasz Siemiradz
ki, pisze o zmarłym niedawno w
kraju pułkowniku Rafale Kudel-
skim, co następuje:

"Zmarł w Polsce na służbie
ojczyzny stary legjonista,
pod-pulkownik Rafal B. Ku-
delski. Był oni jednym z
tych niewielu, którzy w roku
1914 na zew wodza narodu
pośpieszyli z dalekiej Amery-
ki pod sztandar Polski pow-
stałej."
"Wojna zastała śp. Kudel-

skiego na stanowisku członka
redakcji "Dziennika Polskie-
go" w Detroit, Mich. Nale-
zał do Komitetu Obrony Na-
rodowej i pracował w tej or-
ganizacji od samego jej zało-
żenia. Gdy Piłsudski wycią-
gngl w pole ze swą garścią
najlepszych, porzuca Kudel-
ski rodzinę i stanowisko i mi-
mo starszego już wieku, bo
liczył wtedy lat blisko pięć
dziesiąt, jedzie do legionów."
"Był on w tem jedynem
wojsku polskiem jednym z
niewielu przedstawicieli star-
szego pokolenia, jednym z
tych, co się nie liczyli nie tyl-
ko z wami i
trudami życia na wojnie, lecz
i z 0 wiele nieraz większemi
trudnościami, jakie stawiają
żołnierzowi wiek i niezbyt do-
bry stan zdrowia." 4

"Ci najstarsi, obok tych
najmłodszych, tych czterna-
stolatków, których tyle by-
to w legjonach - to najwięk-
si żołnierze powstającej of-
czyzny. Byli najwięksi, bo
im było najciężej pełnić tę
najtrudniejszą ze wszystkich
służb, jaką jest walka zbroj-
na z wszechpotężnym nieprzy»

jacielem, wśród tak ciężkich

okolicznościjak te, w których

tworzyły się i walczyły legjo-

ny Piłsudskiego."

, "S. p. Kudelski, cywil z za-

wodu, urzędnik biurowy, a

później dziennikarz miał wi-

dać w sobie potężny zapas si.

ły duchowej. Nie tylko bo-

wiem przebył całą kampanje

legjonową na froncie; miestyl-

awof
        

   
 

siącami kolegów w pruskiej

niewoli za niezłożenie przy-

sięgi obcym monarchom, nie

tylko po wyjściu z obozu

dla internowanych rozbrajał

Niemców w Warszawie w

1918 roku, lecz i po zwycię-

stwie wojska nie opuścił."

"Awansowany z sierżanta

na porucznika, kapitana, ma-

jora, wreszcie pod-pulkowni-

ka brał udział w kampanji

roku 1920, a później, chociaż

przeniesiono go do rezerwy,

służył dalej czynnie w obozie

warownym pod Brześciem.

Tam zagrała mu ostatnia po-

budka i poszedł dzielny tol-

nierz, prawy syn ojczyzny,

zacny człowiek i obywatel na

wielką rewję, gdzie go spot-

kały i przyjęły duchy. tysig-

cy kolegów, co wcześniej od

niego służbę tu na ziemi opu-

ścić musieli."

"8. p. Kudelski był, o ile

wiemy, jedynym z polskich

dziennikarzy w Ameryce, któ-

ry na zew Piłsudskiego za-

mienił pióro na szablę w okre-

sie, gdy Polska więcej szabel,

niż piór potrzebowała. Cześć

jego pamięci!"
6 6 6

Chicagoski "Dziennik Ludo-
;wy" jest zdania, że nal

wiemy, co odpowiedział w tej

sprawie premjer Grabski, u

. którego była delegacja PPS.,

komunikując mu żądanie

uchwalone przez Radę Par-

tyjną. Przypuszczamy jed-

nak, że p. Grabski na krok ten

się nie zgodzi. Reakcja woli

sprobować dostać się do wła-

dzy, ostatecznie pozostawić

wszystko tak jak jest, niż ry-

zykowuć w wyborach, które

niewątpliwie przyniosłybyjej

znaczne straty."

"Gdy jednak obóz demo-

kracji zdecyduje się do wspól-

nej akcji - sejm rozwiązany

być musi, gdyż łatwo mógłby

być rozpędzony. A innego,

zdaje się wyjścia, jak nowe

wybory obóz lewicowy nie

ma."

 

W rzeczywistości do rozwią-

zania semu prze obóz prawi-

cowy wraz z "Piastowcami."

Obóz ten chciałby jednak naj-

pierw zabrać w ręce swoje rzą-

dy, ażeby mieć wpływna wybo-

  

RÓŻNE

WINO Z PRZED 1700 LAT

 

Spayer, małe miasteczko nad

Renem słynęło z posiadania wi-

na, sięgającego czasów rzym-

skich. Według Hansa Rungego,

wino zostało znalezione w pobli.

skich ruinach rzymskich w roku

1750 i od tego czasu było prze-

chowywane w muzeum miej»

skiem. Muzeum posiada sporo

narzędzi, używanych przez da-

wnych rzymian do hodewli wi-

na i wyciskania soku jeszcze w

początkach 3-go wieku. Wino

zdaniem specjalistów nadreń-

skich, przedstawiające stward-

niałą lepką masę, która badano

na schyłku 18-go wieku, posia-

da przedziwny zapach i prawdo

podobnie wyborny smak,

edakgł
Czytelnikowi M. Z, z New Yorku.- Wszystkie dzieci urodzone w StanachZjedn. są obywatelami według prawahez względu na narodowość rodzi.tów. Wobec tego nie potrzebujeciewybierać papierów obywatelskich dlawaszego syna + 6 »Czytelniczce P.M.N, z Brosklyna.Tego rodzaju utworów Redakcja njeumieszcza, «+ %Czyteinikowl H.L. z Elizabeth. -Książek na sprzedaż nie posladamy,| Proszę zwrócić się do Polish BookImp. Co. 16 St. Mark's Placo NewYork City. Tam Wam z pewnościąporadzę dobrą gramatykę języka polsklego 1 słowniczek angielsko . pol.ski. 6 6 6Czytelnikowi .T. z Passaic. -„Robotnik" _wychodzi w Warsza.wie. Jest to pismo lewicowe i jak sa-ma nazwa wskazuje, głównie zajmujesię sprawami klasy pracującej,
Czytelnikowi F.P. z New Yorku.Według nowej pisowni należy plsaćMaria, w książkach wydanych. przed

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.Józefa Piłsudskiego--CZY MACIE DOBRY FACH?Dlaczego nie macie być niezaieżnymi0 em-meeer. Naprawy 1 jesdywyuczymyw krótkim oia przez dobrze znanegoInstruktora Jans. BelukaWystaramy się o Iincencję i posadę,POLISH AMERICANAUTOMOBILE SCHOOLLexington Avgnue726
blisko 68 ulicy -/ New. York.
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Techniczna 5:1:ch
& Automobilowa

Praktyczne kura wy uczenia się
na rrofern, mechanika. -Wykłady w
Jesyku polskim | angielskim
przez znanego polskiego nauczyciela.

L. TYCHNIEWICZA
Gwarantujemy _otrzymanie _ilcencji.

  

kilkunastu laty spotykamy formę Me-
rya. Rówńiet należy pisać Marjanne,
oraz Marjan,

kk ie

Czytelnikowi A.L. z New Yorku,
To jest sprawa trudna do przeprowa»
dzenia, ale możliwa. Decyduje o tem
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
w Warszawie

Czytelnikowi J.Z. Hardford, Conn.
Kandydatami ma wiee-presydentéw
Stanów Zjednoczonych są: Daves --
partja republikańska; Bryan - pare
tja demokratyczna; Wheeler - par.
tja progresywna.
W sprawie patentu jest tradno coś

poradzić. Wynalazcy są zwykle ne-
zażeni na wielki wyzysk ze strony
ajentów. Gdyby udwokat ograniczył
się tylko do wymienionej samy i mógł
udzielić dobrej porady, sądzimy, ze
warto przyjąć jego ofertę. W przes
ciwnym razie sprzedać lepiej płacą«
cemu uprzednio upewniwszy się, ile
luni wynalazcy otrzymali za podobne
patenty

Meble seovait pousict
SKŁAD MEBLI

POLECA Po CENACH
NAJNIŻSZYCH

cerka, STOŁY, KRZESŁA, DVWA-NY, LOSTRA, mavenacd, sent.
zVwY, okaz kowPLETNE

Wyenawy (Luaz
zA GOTOWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
pomiędzy: tk 1 Sth Street's
NEW YORK

  

A. STEC

"Telefon, Dry Dock,

FUTRA *
zamówienie

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako»
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska

   

A. ROŻEK +
327 E. 14 St., New York City

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. C.
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI LAKARZw
66 Second Avenue, New York City

SPECJALNOO
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    w Polsce rozwiązać sejm i roz-

pisać nowe wybory:

"W takiej chwili w Polsce

rząd prawicowy byłby prowo-

kacją, a o lewicowym nie mo-

że być na razie mowy. Chy-

ba, żeby się jeszcze raz roz-

szczypał Piast."

"Dlatego też obóz lewicowy

będzie musiał doprowadzić do

rozwiązania sejmu. Innej

drogi niema. Prawda, w Pol.

sce obecnie jest trudniej, niż

w innych krajach przeprowa-
fol

plomyi
Hakoln otwarte od 9 do 9 codzieńnie
W niedzielę od 11 do 3 po południa.

New York Automobile School
zna Ave, ror 1ith St., Now York

 

220 EAST 14th STREET
bllsko 'Third: Avenue

Dajemy najtańsze kuria we wiem
jezyku, ucząc naprawy 1 jazd
sutomówtach

twartę gziennie | wieczorem,
KowPLETNY KURS 8200,

NATIONAL AUTO SCHOOL
220° E. vith Street, Blisko Third: Avs. 
 dzić zwycięską de-

mokratyczną do Sejmu. Nie

jest jednak rzeczą niemożli-

wą, gdy zewrze się obóz de-

mokracji i gdy wysunie odpo-

wiednie hasła wyboreze."

"Zrozumiała to Polska Par-

tja Socjalistyczna, gdy Rada

Partyjna uchwaliła domagać

się (nowych, ssyboró Nie
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HRABIA MONTE CHRISTO
ALEKSANDER DUMAS

(OJCIEC)
ROMANS :x

(Przekład z fracuskiego) 

 

(Ciąg dalszy)
W tejże chwili, ów Goliat, jakby chcąc uja-

wnić, że nie fest bynajmniej amatorem ludzkiego
mięsa, dobył z torby kawał chleba, sera i czosn=
ku i zaczął to wszystko z ogromnym apetytem
zajedać, popijając mocnem winem orvietto.
- Niech mnie djabli wezmą - rzekł Dan

glars, przyglądając się tej uczele bandyty - jeśli
pojąć będę zdolny kiedykolwiek, jakie obrzydli-
wości można wogóle spożywać a cóż dopiero z ta-
kim ogromnym smakiem zajadać!

I odszedł od drzwi, kładąc się znów na po-
słanie.

Danglars nie mógł przewidzieć, jak bardzo
silne wrażenie wywrze niemniej ta uczta bandy-
ty na jego pusty żołądek,

To też bywalec Kawiarni Paryskiej nie bez
zdziwienia doszedł do przekonania, że ton chleb
bandyty nie był tak bardzo znów czarny, jak mu
się to początkowo zdawało, zaś ser... wcale, ow-
szem, świeży.

Nakoniec czosnek! przypomniał mu niektó-
re sosy Roberta, które jego kucharz tak bardzo
pragnął naśladować - i apetyt jego spotęgował
się jeszcze.

Pod wpływem apotytu tego powstał nagle
1 zastukał do drzwi.

-- Co tam takiego? - zapytał bandyta.
- Słuchajno, mój przyjacielu - rzekł Dan-

głars - jak sądzisz, czy nfe byłby już czas, aże-
byście 1 o moim pomyśleli żołądku?

Lecz bandyta najwidoczniej nie rozumiał
dźwięcznej mowy <franków, posłuchał więc tyl-
ko, podnosząc głowę, wzruszył ramionami i za-
brał się znów do jedzenia.

Danglars poczuł się obrażony w swej dumie
1 wrócB na łóżko.

I znów upłynęło parę godzin, po upływie
których raz jeszcze zmieniono wartę.

Danglars cierpiący na coraz silniejsze kur
cze głodowe żołądka, zwlókł się z postania raz
jeszcze l ujrzał, że jego strażnikiem został zna-
ny mu już przewodnik.

Istotnie był to Pepplno, który przybył pod
drzwi jego więzienia nie z pustymi rękoma by-
najmniej, lecz przyniósł wcale pokaźnych rozmia-
rów rądelek, z którego rozchodzi się aromat
grochu praźonego ze słoniną.

Oprócz tej smakowitej potrawy, postawił o-
bok siebie tackę z winogronam! | garścią fig su-
sponych oraz pełne flasco wina Chianti.

Nie mogło być dwuch zdań - Peppino na-
leżał najwidoczniej do rzędu smakoszów.

Na widok tych specjałów 1 Danglarsowi na-
pływać zaczęła ślinka do ust. +
- Kto wie? - rzekł do siebie - może ten

okaże się litośclwszy? ... Popróbujmy...
I lekko do drzwi zapukał,
- Służę natychmiast - zawołał bandyta,

który jako stały bywalec przedsionka hotelu pa-
na Pastriniego znał język francuski przewybor-
nie, zrywając się z miejsca 1 drzwi otwierając.
- Najuprzejmiej przepraszam pana - rzekł

Danglars z najpogodniejszym i najwdzięczniej-
szym uśmiechem na jaki mógł się zdobyć -
chciałem się jedynie zapytać, czy ja tutaj u was
ładnego pożywienia nie dostanę?
- Jakto?! - zawołał ze zdumieniem Pep-

pino - więc pan hrabla nie jeszcze dziś nie Jad?
Ależ proszę wydać tylko rozkazy, a podadzą
wszystko, czego tylko pan hrabla zażądać ra-
czy. Nasz bufet jest wcale nieźle zaopatrzony, ma
tę jedną wadę tylko, na którą my wszyscy tutaj
narzekamy, że każą sobie za spożyte pokarmy
płacić. Ale cóż? - niema róży bez kolców!
- Ależ to się rozumie samo przez się - od:

powledzidt Danglars - chociaż, co prawda, pa-
nowie, którzyście mnie uwięz!!i,  powinnibyście,
tym samym, dać mi żywność gratisowo,
- O, u nas są nieco inne zwyczaje, aniżeli

w więzieniach państwowych. Tam dają jeść dar-
mo wprawdzie, ale bardzo źle, my zaś, dbając
bardziej o naszych więźniów, dajemy nie gorzej
aniżeli u Roberta, aczkolwiek za skromną bar-
dzo, bardzo umiarkowaną zapłatą.
- Niech i tak będzie - odpowiedział Dan-

glars - proszę więc o cośkolwiek do zjedzenia,
- A to pan hrabia podać rozkaże?
- Ach, cokolwiek, Może być pularda na zł.

mno, lub jakaś zwierzyna, sos „Robert" do tego,
no i deser.
- Każę podać pulardę.
- Doskonale, przyjacielu, tylko prędko.
Peppino wyprostował się wtedy, złożył ręce

W trąbkę 1 krzyknął na całe gardło:
- Pularda dla pana hrabiego.
Głos Pepplna nie zamarł jeszcze pod skle-

pieniem, 8 przed baronem stał już młodzieniec
piękny, wysmukły, na wpół nagi, niosący na gło-
wie pulardę na srebrnym półmisku.
- Myślałby kto, że Kawiarnia Paryska -

mruknął do siebie Dańglare.
- Służę panu hrablemu - rzekł Peppino;

odbierając półmisek z rąk młodego bandyty i sta-
wiając go na spróchniałym stole, który wraz ze
stołkiem { barlogiem ze słomy stanowiły całe
umeblowanie celi.

Danglars porwał za nóż i widelec 1 zabrał się
łapczywie do rozkrawania kurczęcia, +

, - Pon hrabia wybaczy - Poppino,
kładąc dłoń na remientu bankiera -- lees-u nas;
dla, uniknięcia nieporozumień przy regulówanti

 raghunków, obowiązuje zwyczaj płacenia z góry|
› podane potrawy, w    

- Ależ doskonale - zawołał Danglars z u-
śmiechem - nie jest mi znany wast cennik wpra-
wdzie, jest mi jednak wladome, że życie we Wło-
szech jest bardzo tanie. Płacę więc z góry, nie
pytając nawet o cenę i nie domagając się reszty.

I rzucił na stół luldora złotego, biorąc na-
stępnie ponownie nóż do ręki.
- Pan hrabia wybaczy - rozpoczął znów

Peppino - lecz my nie przyjmujemy żadnych a
conto, lecz domagamy się zapłacenia całej należ-
ności przed spożyciem pokarmów, fak o tem zre-
sztę już raz mówiłem,
- Jakto? - Dwadzieścia franków za jedno

małe kurczę, to się nazywa u was a conto? Ież
w takim razie za nie się należy?
- Pięć tysięcy lutdorów - odpowiedział

Pepplno jaknajnaturalniejszym tonem, jakby mó-
wil: „bułka kosztuje dwa grosze".

Danglars wytrzeszczył naprzód oczy, a po
tem parsknął śmiechem.
- Doskonały dowcip - powiedział, ociera -

jąc łzy zbyt silnym śmiechem wywołane - 1
zabrał się znów do kurczęcia, lecz Peppino z mi-
ną bardzo serjo przytrzymał jego rękę.
- Jakże będzie z rachunkiem? - zapytał.
- Jak ma być? Przecież już zapłaciiem.
- A jednak, jeżeli pan hrabla chce istotnie

spożyć tę pulardę, to mus! ml dopłacić jeszcze
cztery tysiące dziewięcsot dziewięćdziesiąt dzie-
więć Iuidorów, gdyż Iuldora otrzymałem a con-
to.

- Ależ to kplny! Sto tysięcy franków za je-
dno kurczę! O takiej cenie świat jeszcze nie sty.
szał!
- Sam przyznaję, panie hrablo, że cena ta

Jest może nieco wygórowana. Cół poradzić jed-
nak na to?
- Co poradzić na to? 0, rada jest i bardzo

łatwa! Zabieraj sobie tego kurczaka i idź do
djabła! - zawołał Danglars podnieslonym głosem
- rzucając na ziemię nóż 1 widelec.

Peppino dał znal, plecolo porwał półmisek
ze stołu i znikł z nim z niemntejszą szybkością
z jaką się zjawił.

Danglars rzuc# się wtedy wściekły na łoże,
zaś Peppino zamknął drzwi na rygle i zabrał się
z imponującym spokojem do swego grochu ze
słoniną.

Danglars słyszał, jak Pepplno jadł groch, po-
tem winogrona, zapijając to wszystko winem ob-
ficle, i jego tołądek doświadczał tortur niesły-
chanych,

Bankier jednak zacisnął zęby i trwał w bez»
ruchu. Minęło tak pół godziny, godzina może na-
wet... męczarnie były zbyt wielkie jednak więc
się zerwał z łoża 1 głośno zawołał:

- Zgoda! Zapłacę!
Lecz Pepplno udał, te nie słyszy,
Wtedy Danglare pokornie do drzwi zastu-

 

kal.
Pepplno otworzył drzwi.
- Do wszystkich djabłów!- zawołał Dan-

glars - chcę jeść!
- A co pan hrabla rozkaże?
- Kawałek chleba suchego, jeżeli w jaski-

niach kurczęta tak bardzo są drogie.
- Chleba?... Owszem może być i chleb.
- Pół kilograma chleba dla hrabiego! -

zawołał następnie głośno, w stronę korytarza
głowę zwracając, .

Lecz wtedy bandyta nie tak prędko zjawił
slp z chlebem, jakto miało miejsce, gdy poda-
wał pulardę. Nawet w jaskinfach garsonom Jest
znana zasada: „według stawu grobla".

Zjawił się po upływie dobrych pięciu minut
dopiero.
- Ileż mam zapłacić za to? -- zapytał o-

strożny Danglar.
- O drobnostkę, o której nie warto mówić

nawet. Dwadzieścia plęć Iuldorów zaledwie.
- Co?;... pięćset franków za kawałek chle-

ba? Powiedźcio odrazu, 1ż waszem pragnieniem
jest, bym z głodu umarł.
- Broń Boże, panie hrablo. To pan hrabla

raczej śmlnłvIę zginąć pragnie samobójczą, do-
magając się, byśmy żywi! go za darmo i nie
chcge płacić uczciwie za podawane sobie poży-
wienie,

Danglars rzucił dwadzieścia pięć luldorów na
stół, bez jednego słowa więcej i łapczywie po-
Trwał za chleb.

Nazajutrz zażądał znów chleba i małej bu-
teleczki wina, gdyś pić mu się chciało okropnie,
za co zapłacić mu przyszło 76 luldorów.

Ze stu luidorów, wziętych na podróż do We-
necji, nie pozostało grosza,

Na trzeci dzień miał Już dosyć chleba, więc
zażądał jakiejś mięsnej potrawy,
- Służyć będę natychmiast, panie hrabio,

mamy właśnie dziś doskonałe „riaroli all polio",
lecz to kosztować będzie tyle, co kurcze: sto ty-
sięcy franków.,

- Aleś wy jesteście krwiożercze zwierzęta
chyba, nie ludzie - zawołał Danglars głosem roz-
paczy skąd bym miał tyle pieniędzy przy sobię,
bym wam podobne ceny mógł płacić?
- Masz pan w kieszeni pięć milJonéw 1 plgé-

dziesiął tysięcy franków.

Danglars zadrżał, Zasłona spadła mu z oczu.
Bandyci wiedzieli wszystko, był w ich rękach i-
graszkę.

"- w let położenie i poznał, it jest bes-
silny,

&* "ve

  

(Oląg dalszy nastąpi),
4
   

Znany skrzypek Peter Van dor Meyer oślepł nagle 1 utrzymuje si
na ulicach

  
 

ię z datków zbieranych grą

 

SZUBIENICA POLSKA

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej)

Jesteśmy śmieszmi. Miast 'budowgćł ur-zelnią giegwfzonwne.
świątynie sztuki, arki, mosty, pomniki i wieże podą-
żające w ślad za myślą wolnego cąłgwueka tęskniącego do_ gwiazd
(ad astra, dominus minister jushpae, ad ash-ly— mocluqxdzie-
ju!) - to my głowimy się nad projektem polskiej narodowej szu.
bienicy, Wiedza i sztuka zmniejszyłyby liczbę kandydatów na po-
stronek i kandydatów na ministrów, projektujących „swojski
styl" dla hańbiącego drzewa.

Nie wiem, czy pan minister sprawiedliwości widział, jak u-
miera człowiek na postronku wymierzonym mu przez sprawiedli-
wość? Przykra to śmierć. I tej przykrej śmierci nie zmniejyy,
nie złagodzi ów „narodowy styl" polskiej szubienicy. Bo śmielrć
jest międzynarodówką par excelence i kiedy się zjawia, nadaję
wówczas wszystkiemu, czego się dotknie zimnemi ustami - swój
własny styl, co ściera raz nazawsze, a przynajmniej na długo,
wszystkie style narodowe, nawet z wystrojonej w pawie pióra szu.
bienicy.... s a

Czy pan miWister przyglądał się kiedykolwiek ludziom ska-
zanym na śmierć przez ludzi? Nie przez Boga, przez los, przypa-
dek, walkę - ale przez sytych, zrównoważonych, zabezpieczonych

,
Czy pan minister wie, co znaczy czekać na śmierć z rąk urzę-

dnika państwowego, któremu, o ile to nie jest kat, zazwyczaj się
nie spieszy (tylko plerwszego... każdego miesiąca)? Czy wie pan
minister, jak dłużą się skazanemu godziny, minuty, sekundy, u-
rastające do lat, do dziesiątków lat, od których bieleją włosy, a
wzrok zapada się błęboko w oczodoły, aby nie wracać na
chnię?

Czy aby rozumie pan minister dobrze, co znaczy 186 na miej-
sce stracenia z rękami związanemi sznurem, w otoczeniu najeżcr-
nych bagnetów, i-potem, zanim worek na głowę narzucą, -- spoj-
rzeć poraz ostatni w niebiosa i zobaczyć płynące po błękicie obło-
ki, zdążające również ku niewiadomym celom - czy pan minister
to rozumie?

Albo „ostatnie słowo"... Przecież człowiek tak lubi mówić do
ludzi, I nawet wtedy, gdy go już nie słuchają anisłyszą - nawet
wtedy ma im coś do powiedzenia. Narodowolec Michajłow, gdy się
urwał ze sznura, rzucił gwiźdżącemu tłumowi straszne słowo: -
„małczi, prakliataja czerń - jaż za tiebia umiraju". A nasz Józef
Mirecki - wołał z wysokości warszawskiej szubienicy: „Niech
żyje wolność!" A jeden z bandytów poprosił przed śmiercią o pa-
pierosa - i gdy mu dano, wypalił, splunął i stanął gotów" do
przyjęcia wyroku... Bo każdy ma swoją śmierć...

Czy pan minister sprawiedliwości widział np., jak cialo wi-
sielca pręży się na powrozie? Jak ono się wyciąga, wygina, kur.
czy, wydłuża, rozszerza i zwęża - i jak potem wykonywuje ten
znamienny ruch, przypominający akt spółkowania płciowego? -
Przecież przerywa się mlecz - i wiszące Ciało wykonywuje pod-
świadomie ten półmiłosny spazm, podobny do tego, kiedy mężczy-
zna zapładnia kobietę. A że śmierć w Polsce należy do rodzaju
żeńskiego - więc jest to samo - z tą różnicą, że poraz ostatni...

A potem, proszę panów, ta ceremonja badania pulsu (żyje
czy już?) i ściągania z góry nadół i do doku... Czy nie uważa pan '
minister, że stary Sokrates miał znacznie piękniejszą śmierć, gdy
wychylił kielich państwowej cykuty, nie chcąc dawać złego przy-
kladu tym, co nie byli słuchaczami praw, traktujących o powsze-
chnem bezprawiu?

Jeśli Polska' jest taka jeszcze dzika, że nie potrafi znieść (o-
czywiście skasować) kary śmierci, wymierzonej ręką tak zwanej
sprawiedliwości, to czy nie znajdzie pan minister sprawiedliwo-
ści jakich innych sposobów na tracenie straceńców?

Czy koniecznie mamy mieć tę narodową "stylową" szubieni-
cę? Czy nie lepiej użyć prędu elektrycznego, cyacalii, kurary, ga-
zu trującego i t. d. - aniżeli wymachiwać nad Polonią Restituta
katowskim postronkiem? Jest przecież tysiace sposobów zadawa:
nia śmierci trzykroć łagodniej.

Musimy wierzyć, że przyjdzie czas, kiedy ojczyzna nasza

stanie budować szubienice i ie, że raczej należało
zmniejszyć liczbę porodów ludzkich, przestać rozmnażać się bez-
;mg?-Twas kandydatów na stylową szubienicę, któ-
» stała się kolejną ministerstw i i tej
Polsce się jeszcze nie umęizila. A SproWieńwoki 161, to w.

 

 

 
B. KUDELSKI

Z Polski nadeszła wieść żało-

bna, że w Brześciu nad Bugiem
zmarł Rafał B. Kudelski, pod-

pułkownik armji polskiej,

Kudelski przebywał czas ja-
kiś w Ameryce i posiada w De-
troit rodzinę. Przyjechał on do
Ameryki w roku 1914. Przebył
całą legjonową kampanję, wszy
stkle triumfy 1 bole, od szarży
sierżunta począwszy. Wszystkie
cierpienia i rozterki, jakie nur.
towaływ piersi każdego ówcze-

Boleści - +

zewnętrzne,

neuralgia, kuroxe 1 bole
reumatyczne ustępują je-
tell tylko jest stosowany

SEVERN'S

GOTHARDOL.

Dobry środek lokalny po-
lecany też na lumbago i
sztywność stawów i mięć. snego polaka, były jego udzia»
ni. Miejcie go zawszę w łem. Lecz nie ugjął się i wytrwał
domu. na ”33%lbo miał niesło-

Com 161457 mną wiarę w Polskę i w jej wiel
Panów, klego wodza Piłsudskiego,

Ww apteon, W roku 1917 jako podporucz<
 

 
      

    

   

nik 5-g0 pułku piechoty Legjo-
| nów 1 nieprzejednany niepode»

głościowiec, z tysiącami innych   

 

patrjotów - żołnierzy internowa
ny został przez prusaków i w
obozie Benjaminów zamknięty
do r. 1918. Potem przeszedł do
2-go pułku i brał udział w sta-
wiem rozbrojeniu niemców w

Brooklyn

 

 

listopadzie tego roku. W grud-
nlu4 polecenia rządu śformował
Kasę Wojskową O. G. Warsza»
wa i został jej kierownikiem.
Mianowany kapitanem w r. 1920
potem majorem, wreszcie pod-
pułkownikiem od 1 czerwce, -
choć formalnie przeniesiony w
stań rezerwy, w dalszym ciągu
służył czynnie w Obozie Waro-
wnym w Brześciu nad Bugiem.

Cześć jego pamięci!

POSZUKIWANIA Z KRAJU

Amerykańskie Biuro Informe~
cyjne (Foreign Language Infor».
mation Service) otrzymało listy
z kraju z prośbą o odszykanie na-,
stępujących osób: *
Bekker Juljan, około lat 58, po

chodzący z Ostrowa, w r. 1911
wyjechat do Stanow ZJedn., 'ta=
micszkiwat w. Filadelfji, .

Jasiorkowski Władysław, syn
Józefa i Balbiny, urodzonyw Y@
1881 we wsi Tombkowice;< >
Kamiński. Władysław, sym:Jes

na i Anny. holt
Klepczyński Antoni, sym Leo«

ro --'»chat do w n
1008. (LCC (oer
Ogożny Józef, wyjechał z Pol

skl 10 lat temu, ostatnio zamiess»
kiwał w Syracuse, N. Y.

i okolica:
%

  

KONCERT TOW. ŚPIEWU DZWON ZYGMUNTA
 

W sobotę, dnia 15 listopada,
br. odbędzie się  Dziesięcioletni
Jubileuszowy Koncert, połączo-
ny z balem Tow, $piewu „Dzwon
Zygmunta", w Domu Narodo-
wym, 261 Driggs Ave. Brooklyn.
W koncercie wezmą udział chó-
ry Śpiewacze, oraz wybitni soli-
ści 1 solistki, jak również będą
artystyczne tańce baletu p. Lumi
Nestor.
Spodziewamy się, Iż Szan. Po-

lonja raczy nas poprzeć tymra-
zem, jak popierała i przedtem, a
Tow. „Dzwon Zygmunta" dołoży
wszelkich starań, aby wszystkich
obecnych przyzwolcie ubawić, o-
raz ugościć prawdziwie po pol-
ksku.
Początek punktualnie o $ej wie

czorem. Bilety są do nabycia
przed czasem w Sokolni, 188
Grand St., Brooklyn.

Cześć Pieśni! '
KOMITET.

Koncert Lutni
 

Trzydziesty szósty roczny kon-
cert towarzystwa śpiewaczego
„Lutnia" oddany będzie w niedzie
Ję dnia 9go listopada, w sali Do-
mu Robotniczego (Labor Lyce-
um) u zbiegu ulic Myrtle i Wil.
loughby, W koncercie biorą u-
dział pierwszorzędne siły, pro-
gramteż będzie bardzo urozmai-
cony, po wypełnieniu zaś tegoż,
nasłąpi bal do rana: Koncenty za
służonej Lutni cechują się tem,
że są jak najstaranniej oddane,
pod bacznem okiem dyrygenta
pana J, Mroza,

SEZON ODCZYTOWY

Niniejszem podajemy do wia-
domości, iż w środę 29go paź-
dziernika Oddział „Naprzód" Z.
$. P. w Brooklynie otwiera sezon,
odezytowy.
Odczyty odbywać się będą w

Domu Narodowym przy Driggs
Ave. Na wstępie mamy Dr. J. Sza-
ckiego, znanego prelegenta, który
wygłosi szereg odczytów.
Wprzyszłą środę będzie temat:

„CHLEB I KSIĄŻKA",
Następne (cykle) Historja De-

mokrac}i w Polsce, Historja So-
cjalizmu od dawnego czasu aż po
dzień dzisiejszy.
Prosimy o liczne uczęszczanie,

ale i stałe, gdyż tema! <a z sobą
związane, Odczyty otwierane bę-
dą o godzinie 8ej wi

16. Nine Romans of Manhatłar,
17. DiamondNine of Gpt. 18. Fal.
cons Jr. Nest No. 504 of Maspeth,
19 Royal Cobs of Winsbgh. 20.
Wythes of Wimsbgh, 21. Diamond
Nine of Wmsbgh. 22. -German,
Sport Club of Ridgewood, 28.
mersons of Gpt. 24, McCitrren:
Cubs Jr. of Gpt. 25. Steward -Jr.
of Bronsville, 26, Americans B,
B. C. of So. B'lyn, 27. Colored Ir:.
of Bronx, N. Y. 28. Flaming Ar-
rows of Wmsbgh, 29. Marions, A.
C. B. of Wmsbgh. 30. Cliffords
Jr. of Gpt. 31. Americans Jr. of!
Gpt.

   

.,
1. Diamonds Nine of Greenpoint.
2, Royal Cubs of Wmsbgh.
W skład Klubu wchodzą nastę-

pujący gracze:
J. Trochanowicz, Pitcher; «K

Rucifiski,..Pilcher;... J. „Florczak,
Catcher; F. Wieloński, 1 Base;
E. Trojanowski, 2 Base; J. Ja-

   
  

ranowski, 3 Base; M.
Short Słop; E. Zieliński, Center
Field; L. Wieloński, Left Field; ,
S. Jabłoński, Center. Piel; B. Pes
tysz, Right Field; B, Wiśnieisski,
Mascot. © ¢
Jak z tego wynika Klub

wy Gn, 14 wywiązał się w tymi
sezonie z zadania swego znake-
micie, odbierając zasłużone uzna«
nie. Na 'ostatniem posiedzeniu
Gniazda, po sprawozdaniu, przes.
wodniczącego J. Anuszkiewicza,*
naczelnika Gniazda, . członkowie
Gałazda postanowili w dowod u-
Zwania dla graczy w piłkę palane
tową dać każdemu medal srębre
ny, zaś przewodniczącemu, dh. J,
Anuszkiewiczowi, medal złoty.
Wartoby też zaznaczyć, iż w

Gnieżdzie I4ym istnieje również
Oddział Palantowej, złośo= '
ny z starszych sosołów, Lidry'fii
tym sezonie potykuł się z innymi
klubarai kilkakrotnie, lecz jedna=
kowoż starsi powodzenia
nie micjii. prawie za
zem zostali pobicl* *Nałezałoby !
starszym zwrócić uwagę, aby po-.
szli w. siady miodsaych 1 waigl ;
Od lychie przykład, by nauczyli °
się solidarności i słuchali swych
naczelników. Gdyby tale postępów ›
wali, toby z pewnościa ich takię:
lanie nic spotkalo...

Czołem?
 o werowa

1.8.---

POLSCY LEKARZE
---1
 

Za Komitet
A. Woasiowiez,

Piękny rekord pokkial dzie»
wiątki sokolej

7
Razem z innymi Klubami za-

kończyli również sokoli gn. 14go
swój sezon piłkarski,
Gniazdo 14te posiada dwa pil

karskie kluby, starszych i dzieci.
Ten ostatni chwalchnie się spi-
sał. W ciągu sezonu brał udział
w 31 potyczkach, wychodząc zwy
ciężko z 20 przegrywając tylko 2.
Klub dziatwy spotkał się z na-

stępującymi klubami: 1. Anapo-
Bs Nine of Williamaburgh, 2, He-
brew Tey Starts of Winsbgh. 3,
North A. C. of Wmsbgh. 4. Blue
Birds of Wmsbgh. 5. Royal Cubs
of Wmsbgh. 6. Drawls of Wmgb.
7. Whitners of Ridgewood, 8.
White Eagles of Staten Island, 9.
Steuben Starts of Middle Village.
10. Oreals of Greenpoint. '11.Fal-
cons Jr. Nest No. 504, of Maspeth,
L. I, 12. Elemore Jr. of Wmsbgh.
13. Y. M. H. A. Jr. of Bronx, N.
Y. 14. Public School 50 of Was.
bgh. 15. Diamond Nine of Opt. |
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1. PAMIĘTNIKA -

NŁODEJ NĘŻKTKI
   
- Nie! nie tańczyłam.
- Dlaczego?
- Nie mam ochoty!

, Tę odpowiedź podyktowała
mi próżność kobieca. Nie chcia-
łam powiedzieć memu mężowi,
te nikt mnie do tańca nie pro-
sił, Wzruszył ramionami i od-
par:
- Więc po co było na ten

bal przyjeżdżać?
To samo zapytanie kręciło

się pomojej głowie już od 2ch
godzin.i pozostało bez odpowie-
dzi.
Lękałam się, że mój mąż

yczepi się" teraz do mnie,
dzić na mnie swój zły
e Juljan powstal i od-

wróciwszy się nie dość grzecze
nie..od pani Trockie}, zginął w
Uumie czarnych fraków. W tej

  

samej chwili znów ktoś zajął |
opróżnione przez odejście mego
męża krzesło. Jakiś młody czło-
wiek; pachnący jak szasetka,
witał się bardzo przyjaźnie z
panią Troicką. Widziałatń tylko
jego postać zwróconą ku mnie
bokiem i tył głowy, po której
wity się ufryzowane blond wlo-
sy. Ten „pan" miał na sobie
frak jasno - czerwony i pończo-
thy czarne, jedwabne. Wyróż-
niało go to od innych „traków"
1 odeinalo od karawaniarskiej
gromady. Mówił z panią Troi
ką suohodme i wesolo, ong0%
wita i odpowiadała mu' che-
tnie, Widocznie znali się dobrze
i dawno. Dźwięk jego głosu u-

 

    

derzyt mnie mi stanowczo
znany. Gdzie? Kiedy? Nagie
nieznajomy odwrócił głowę i  
spojrzał prosto w twarz moją
Poznalam go odrazu, Był to ten
sami młody człowiek, który za-
czepir'wnie na Mazowieckiej u-
licyi później przysłał mi liljowe
kwiaty, Przypomniałam sobie
małe -pudeieczko, schowane
przeze mnie pod, stosem bieli»

7dauało

 

  

 

  cnwnnym fraku, zna moją ta

_ z niej w głębi

y. I on poznał mnie odra-

zu, bo patrzył na mnie uporczy

wie, tak porczywie, że aż oczy

pini Trójckiej |zwróciły się na

nas oboje. Uprzejma ta pani

zapragnęła być jeszcze uprzej-

miejszą, osłodzić mi nudy

wciągnąć do ogólnej rozmowy.

.- Masz pani rację! - wy-

zwracając się ku mnie,

po co było na bal preyjet-

dżać, jeśli miała pami zamiar

schować się do kącika i nie

bawić wcale, Przedstawię pani

jednego,z najlepszych tancerzy.

 

 

    

Pned pramem każda gospo-
dyni, powinna: posonowac bieli-
znę i przejrzawszy ją dokładnie
pod światło, podartą lub uszko-
dzoną naprawić; w ten sposób
bielizna będzie dwa razy dłużej
zdatna do użytku.
""Jeśli znajdzie się gdzieś miej-
sce o nitkach wytartych, w któ
rem niema wprawdzie jeszcze
dziury, ale pod światło będzie
bardzo przeźroczyste, należy je
dla wzmocnienia podciągnąć kil
ka razy drobnym ściegiem, cien
ką bawełną.

Cerowanie jest wprawdzie
niezbytmiłem zajęciem, ale nie-
zbędnem, jeśli się pragme utrzy
mać bieliznę i ubiory w odpowie
dnim porządku i zachować w
stanię„mmmprzez dlugie
lata, | * ©"
Nierówne nitki i strzępki w

powstałej dziurze należy obciąć,
aby brzegi były równe, potem
przeciąga się bawełnę w podłu-
źnym najpierw kierunku, a na-
stępnie. kraykuje z wpoprzetz-
nym, igłą podważając co drdgą
nitkę, tak, aby po przeciągnięciu
jej powstała z tego -regularna
plecionka, Nie trzeba nigdy za-

„ nadto niktirzyćłągać, bo na-
©» ~nierówny 'kształt: miejscu

anemy.

  

 

DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

Poezje

Pójdę ja, pójdę, drogą daleką,
To górach wichrem, po niż

niach rzeką.
Po chntach pieśnią, po polach ci-

Gdziesię na roli zboża kołyszą.
Pójdę ja, pójdę, szumem do bo-

ru,
Jasnością we dnie, cieniem z

wieczoru,
Po łąkach pójdę przędzą paję-

czą, ,
w pogodę zorzą, po deszczu tę-

crm.
Po sercach péjde snamicichemi,
Po myślach gwiazdą, co w dali

mruga,
I tak po całej obejdę ziemi,
Jako szeroka i jako długa..
I lzy pozbieram, jak gorzką ro-

60,
I w obu dłoniach pełnych ponio-

sę
Do tych dalekich świtu promie-

ni,
Co się to od nich wschód ran=

kiem mieni. "
M. Konopnicka.

Kuchnia

NA OBIAD.

Zupa grzybowa.

Zrazy zawijane z buraczkami

Bliny z kartófli,
Kompot z brzoskwiń.

 

Bliny z kartofli.

Trzy bulki okrajane ze skor-
ki namoczyć w mleku, przefaso-
wać przez sito i rozetrzeć z 3
żółtkami i dwiema łyżkami kwa
śnej śmietany; dodać do tego
pół litra surowych kartofli utar
tych na tarku, drożdży rospu-
szczonych w mleku, trochę soli,
pianę z pozostałych białek i
wymieszać razem, Jeśli za ge-
ste, (powinno być trochę g@ś-
ciejsze jak na naleśniki), dodać
trochę mleka i postawić na 5-4
godzin w niezbyt wielkim cie-
ple; przed użyciem zamieszać i
smażyć tak samo, jak poprzed-

Myśli

Serce? alboż to tak trudno 0
serce w kobiecych piersiach? 1
bardzo, bardzo trudno, mjoe pa-
nie. Znałem dużo serduszek -
sercniewiele. A między
temi słowami ogromna - pier-
wsze ma się do drugiego, jak
serce dzwonka stojącego przy
łóżku kapryśnej wdówki - do
serca Zygmuntowskiego dzwo-
nu, na głos którego drży ziemia,
drżą mury, drżą serca ludzkie.
Serduszko, to coś tak jak zega-
rek kieszonkowy, co  odmierza
godziny jednej osoble-serce to
słońce, zegar wieków 1 ludów.
Z porównania tego zaraz się
wytłumaczę. Serce objawia się
przez miłość - serduszko przez
upodobanie, kochać jest potrze-
bą wszystkich - niema czlowie
ka, któryby czegoś w życiu nie
kochał, nie przylgnął do czegoś,
każde serduszko drgać musi po-
ruszone ręką tego uczucia, To
zaspokojenie wewnętrznego pra
gnienia jest, jak powiedziałem,
potrzebą, a więc nie może być
zasługą *- a znamieniem jego
jednostronność. Serduszka drga
ją taką 1111103qu, Córka kocha
matkę, kocha ją bardzo, oddała
jej kapitalik całej swej miłości
tak, że dla biednego ojca zabra-
klo tych :funduszów. - Młody
człowiek kocha kobietę - uko-
chał ją miłością szaloną, bez-
mierną -"kocha bezwnjemno-
(ci, lub z wzajemnością, ale z
przeszkodami - kobieta idzie
zamęż.zń innego, a»młody czło-
wiek dzień jej wesela obryzgał
krwią i resztkami mózgu.
mi miłość - ktoś powie.
ten młody człowiek miał rodzie
ców, rodziców biednych)" którzy
się wymjergzyli ne wyjształce-
nie sgh@; y mafia: na
pomoc od niego, w nim tylko
żyli. Czy ten młody człowiek

imam serce -- 'cho6 "kochał? To
| serduszko.

Michał Bałucki.

   

 

 
    

Aktorka Lucy Cotton wyszła

 

za mąż za mlljonen Thompsona,

który dał swej pierwszej śonie 200,000 dolarów odczepnego

$146,261, z czego $91,620 zosta-

ło skradzionych, a resztę wyda-

nych na niedozwolone prawami

bankowemi pożyczki.

Dyrektorzy banku po ujaw-

nieniu kradzieży natychmiast

pokryli skradzione sumy zabez-

pieczając -wkładki _oszczędno-

ściowe.

POSZUKIWANIA

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione lub
osoby mogące udzielić informa-

cu @ nich, o łaskawe zgłoszenie

się do _Konsulatu _Generalnego

Rzmzuuwpulilcj Polskie], -953
Third Ave, New York Cily, ce-
lem nlrnmauln wiadomości ro-
dzinnych lub majątkowych.
Montwiska Marjanna, urodzo-

na w r. 18790 we wsi Budy Przy-
sieki, w roku 1908 wyjechała do
Ameryki
Horyq Andrzej, urodzony we

 

 

PRZEMYCANIE CHINCZY-

KÓW DO ST. ZJEDN.

Przemycani byli ukryci w ko-

szach jak martwe

przedmioty

NEW YORK, 27 października.

- Po trzydziestu dniach podróży

morskiej na okręcie „Gaelic Prin-

ce" przywiezionych zostało do

New Yorku z Chin z miasta Hong

Kong T-miu Chińczyków, ukry-

tych ~w dużych koszach i prz

słanych jako towar. _Obecność
niezwykłych przemytników wy-

kryli agenci celni, którym się wy

dały podejrzanemi kosze, zawie-

rające -przemycanych -Chińczy-

ków. Po otwarciu koszy oczom

awentów celnych przedstawił się

niezwykły widok, W każdym ko-

szu leżał młody na wpół nieprzy:
k, -wycieńczony

głodem i pragnieniem. Po prze-

prowadzeniu rewizji w ubraniu

każdego przemytnika znaleziono

po 200 dolarów, jako zapłata za
zgodę na niezwykły sposób trans-

portacji. Niezwykłych przemytni=

ków władze celne .odeslaly

szpitala Bellevue, gdzie jeden z

       

| przemytników zmarł w kilka go-

dzin po wydobyciu go z okrętu

Reszta znajduje się również blis-
ile. ware i.

 

c

ggele kę   
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Bankierzy “damagfla sig

obalenia paszportów
 

WASHINGTON, 27 paździer-
nika. +- Handlowa i morska ko-
misja Stowarzyszenia Bankie-
rów zwróciła się do rządu z żą-
daniem, by użycie paszportów
wprowadzone w czasie wojny
wszechświatowej zostało znie-
słone jako przeszkoda przy
nawiązywania stosunków han-
dlowych z innemi krajami.

Drogie opłaty . paszportowe
niejednokrotnie uniemożliwiają
utrzymanie zagranicznych agen-
tow handlowych.
 

FRANCJA DOSTAJE

W ST. ZJ. 3 MILJARDY

FRANKÓW POŻYCZKI

odpowiednią umowę z fi-

nansistami Ameryki

PARYŻ, 27. października.-Mi-
mister francuskich finansów pod-
pisał z grupą amerykańskich fi-
nansistów umowę, dającą Fran-
cji 600,000,000 dol. (trzy miljardy
franków.) Pożyczka będzie uży-
ta na reorganizację finansów fran
cuskich, Pożyczka" francuska zo-
stanie wyznaczona na sprzedaż w
Stanach Zjednoczonych w. diu-
giej połowie pierwszego tygodnia
listopada natychmiast po wybo-
rach prezydencjalnych w. Amery-

   

Thelma Morgan, siostra Vander-
bilta nle jest więcej aktorką fil
mows, Jok donosi poczta panto-

dows ,{ 

Minister Clementel podpisat -

ZAWIADOMIENIE

wSOBOTĘ
a nie, jak mylnie podano, wnie-
dzielę odbędzie się Wieczór Ar-
tystyczny Pani Wandy Siemasz-
ko ze współudziałem pp. Pawła
Kochańskiego i Zygmunta Stojo-
wakiego.
Dnia 1 listopada, t. j. w sobotę

odbędzie się to święto słowa pol.
skiego, na które zbierze się w
chodztwo polskie w New Yorku.
Mieliśmy rozmaite wieczoryar-

tystyczne. Wieczorami arlvshcl-

niemi są występy k tan

cerek, występy Spiewaków i mu-

ów it

(le mileiśmy jeszcze takiego

wieczoru artymcmego, jakir be

   

 

  

 

kszych artystek gramatycznych z

Worerawy.
Tak wielkie jest znaczenie jej

 

występu, iżKonsul Generalny, p.

dr. Stefan Grotowski stanął na

czele komitetu, zajmującego się

urządzeniem tego wieczoru, a

wszystkie sfery Polonii kupują

dzisiaj bliety w Konsulacie, w Do

mu Narodowym i księgarni Po-

lish Book Importing itd.
Przyjdźcie i Wy! Wieczór ten

~ozostawi wrażenia trwale i głę-

bokie.
Wzruszy Was do głębi, zachwy

/ ci Was pięknością słowa polskie

* go.

THOMPSÓWIELE, conn.

 

 

 

 

Wrócić rządy w ręce ludu!
(Nadesłał Kom. Okr. Zw. Soc.

Pol. w New Yorku).
Jest programem partji postę-

powej, która ma bardzo wielkie
szanse w obecnych wyborach i
spodziewa się przeprowadzić
swych kandydatów sen. La Fol-
lette'a 1 Wheciera.

Każdy głosujący przedtem,
nim odda swój głos na tych lub
innych kandydatów powinien się
dokładnie zapoznać z progra-
mem i dążeniami partji, do
której dani kandydaci. należą.
Aby więc dać sposobność za-

poznać się szerokiemu ogółowi
obywatelstwa polskiego z pro-
gramem i dążeniami parti. po-
stępowej, Kom. Okr. Zw. Soc.
Pol. zwołuje na dzień 29 paf-
dziernika wiec. 'preedwyborezy
do Domu Narodowego w New
Yorku:na którym kandydat par
tji progresywnej na urząd gu-
bernatora stanu Norman Tho-
mas i inni wybitni polscy i an-
gielscy mówcy będą przemawiać.
Zapraszamy więc cały ogół oby-
watelstwa na ten› wiec.
Nowa defraudacja w banku

w stanie Conn.
NORWICH, 27. października.

- Kasjer bańku Trust Compa-
ny, Finn został aresztowany
ubiegłej soboty za defraudację
Pozbył sig katara, bólu głowy i
ma regularny żołądek, po użyciu
nowego wynalazku Katro-Lek
Pan Rdwatd Ser, 646 So. L.St, Los Angeles, Callt, plsre dnia

17-z0 sierpnia 1984: "Serdeczne po.
dziękowanie zasyłam Panu Wojtasiów
sklemu,, wynalazcy KATRO-LEK, bo
Odkąd (zacząłem używać KATRO-
LKK, wrócił mi dobry apetyt, regu.

żołądek, <nie mam fuż kataru
ant bólu głowy: ( speć mogę dobrze
tak, że przekunnem„się, n Jost naj.
lepszem Iekarstw O ile Wasz
dim o
KATRO-LEK, to nie czekajcie a za-
tar piszete do wynalazcy, a on Wam
wyszlo pocztą to znakomite lekar-
stwo. _Adromujeio, W. WOJTASIA-
BKI DRUG CO,, 114 Brighton Street.

(Og.)

 

 

 

Bolton Mas

     

 

       

   

       

Nic lak me działa jak

| ANALAX  

  
    

    

 

lemadomskn Emilja, która w
1, 1911 wyjechała do New Yorku,
damme] zamieszkiwała w Hobo-
ken, N. J.

Orzechowski Jan, daw

mieszkiwał w New Yorku.

Romanowski Adam, pochodzą-

cy z miasta Łukowa.

Rybacki Józef, wyjechał do A-
meryki przeszło 11 lat temu. Z
zawodu szewe.

Us3ay posiadające bliższe in-

formacje o dacie i miejsca śmier-

ci Maniaka Piotra, proszone są

0 zgłoszenie takowych do Kon-
sulatu Generalnego Rzeczypospo-

litej Polskiej w New Yorku. _

  

 

 

Piece K‘uchenne

Piece do Ogrzewania
częścido: ródnych, pieców kuchene

h Jakotes do ogrzewania
LSELGROTH & Co.

22 Mechanic Street
Newark, N. a.
 

Nauczyciel. at
mu lekcji
osobom. System ni

dla

  rerym
kt. staranny,

 

lekcja osobno, pojedynczo, - nikt
nie jest: krępowany wnież
załatwia sprawy w pisantu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, -- Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pleania -- to główne ważunki.

E, SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avenue's

     

DrobneOgloszenia

szkoŁa
MOrNA mamw»
xo" Nauczre
wię, CzYTAC i 48:s t
35 miesięcznie osobni
iekeja 119 miesięcznie

SucceśsSchool Building
rivimovox Ulica, neo Essex UL

dla Kobiet

 

   

CHOCOLATE DIPPERS
doświadczonych

Stała: Prace.-DOBRA ZAPLATA
Powiększamy swoiu pracowni¢ 1 diate:

statych .robotniego przyjmiemy 30

Fanny Farmer Candy Shops

109 Washington Street, Brooklyn

DZIEWCZĄT
do uczenia; stkla prack. Zgloszenia:

Burland Printing Co.
17 Vandewater St. Chy.

ROBOTNIC
# rope on asturek prev męlkfch

cso

 

Brack»evbepmiy,115 Myrtic: Ave.
Broo din

DZIEWO
doświadczonych. przy may-mm:
nw: małych jedwabnych lampact  

woth na, miejse
lub w domu

S, Robert Schwartz & Bros.
, 546 Broadway. w
zee---
POTRZEBA DZIEWCZĄT
do oddziału pakowania; |

stała praca;
lekka przyjemna robota,
VAN HOUTEN INC,,

156 Franklin St.

ozlzwcuru—
„wył., 16, lat. potrz

się Ilkkll i
rzyjemne otoczenie

szania da

wArrzFELDEA BRAID C0,

     

Praca dla Kobiet

(Help Wentod Female)

PEARL STRINGERS

GIMBEL BROS., INC.

88rd Street & Broadway

potnebhjg doświadczonychdzie-
wcząt .do nawlekania pereł.

Stain prace.
Znajomość angielskiego

wymagana.

Zgłoszenia do Employment Biura
Piąte Piętro

od godz. 9 rano do 5:80-po poł.
: - @sn

DZIEWCZĄT

doświadczonych do nawlekania
i wykończania korali

ROYAL JEWELRY CO.
295 Fifth Ave.

ain

_ Interesy do sprzedania '
Business Opportunitioe ,

CANDY Store: must by0 eprzedan
iind Rishic.

ane Brook,
CANDY 1 Clear store do epreedania, S18
Hth Ave. mledey 0 1.4 ul. (tho
"ikevio

monard 8 rook

"Thas
am

 
spiders =m

 

 

 

GROSZRNI dellkatenten do sprzed
nia: 28 thl Ave. Brooklyn (t)

GROSFRNM 1 do „mA-nh
dogodnych 316 Ra

WI! Elizabeth, N. J

GMSZR‘dA 1 Delfkatemen do sprze«
nia, pokoje ~do samieackania,

S, Brooklyn
al

GROSERNTA 1 dallkateren, 3 pokoje #
hIams ata, tanio: dobra io

33 Nenderson #1.
an

  

keels
wrw:

jmułuodre
KS 4,08 nie previte
golam >"Eo Tadd oP ~

coons a gale ih to:
re. mieiece na Ducternle: att Avene

mBayonne, W. on

 

 

 
BYLE GHQYHYDYdo] Dru!“ w kuchni. Sore, trzy ładne pokoje @nil-glina,

The"
nia Hotel Żmnvnhose "rah walat"tGraind Bt.Sermey ony: "us
New York City un

Tanio do sprzedania dia pred«

Pr,” dlamingl- klego kupea.
Gromrate x Candy Btorem 1 buoremnis,
::"; sklep, $277 tkm ursa=

CHŁOPCÓW e ena
awa (mu dune; Corn 12.000.

potrzeba Ororenie z domem,tamte. jee:

do lekkiej fabrycznej pracy

Stałs praca.

RIVOLA MFG. CO.

665 Courtlandt Avenue

blisko 149th Street

BRONX, N. Y.

(30m)

OBUWIE - PULLER

dotwindcmony mo. welta do damskiego

H.ZUCKERMAN

154 West 14th Street

06m)

POTRZEBA MĘŻCZYZN

kio urzadzenie. NOWA
gy mens sika Shake

smg iy,genat rse

Wiele innych interesdw. Retorsenta de

BROOKLYN REALTY CO.

598 Manhattan Av., Blyn, N. Y.

Otwarte w niedziele do 4-6) po południa,
Gs, th, 48, am)

polakie dolarowe bondy

 

tę 0 cone. Tomasz
319 1. tom 91. ci Nov)

"ooe aeoudot
powoda 138, morna an

plots sopmle phos at man
Apartam @

PIEKARNIA połączona z kańeterię do
nia x powodu choroby komy.

Pomocnekupe eb partnera. 182 Pui
ton Bt. Brooklyn, K Y (o
 

"zrw muwA ne
sprzedać, realne mos
tale posses. "mane „mm;!-duzym

zee~mm)"weaurr, co.
St. Tribune Brag.

nadBAMies Sea *i

pmam asedsię 208  

  

z

MŁODYCH

i doświadczonych mężczyzn do
Power Press i Punch Presses
$16.50 t i .z

lebunnln o D 30 rano

METRO ELECTRIC CO.

121 Prince St., N. Y. C.
 

OPER
na. Wilcox Gibbs Finger Maszynach

do 70 7 m |-

Victory Undergarment
10%o Broadway

(30m)

 

"Mpłczyz

o pracy w stajnie

PECHTER BAKING .00.

445 Rast 173rd Street

< om

goszricanzy
do: met

wysiąść na
Hh Si snu

 

(ftm

Chłopców: prędkich,
do ulgami roboty skladania.

pieca 112
AJAX. PRODUGTH, 108 Chambers, St,

cairo
 

a 1 robienie. pudeiek
dych, pi,

nox & LubiCo.
Richardson Street

idyn, N

 

do traelny, także pomocnik stolarza i po-
mocników przy siedzeniach i matowaatu
Metropolitan Reed Furniture Co.

Metropolitan Ave. 1 Jatth St.,
Richmond. Hil. T+

Telefon, Richmond Ft 1991
(som)

zECER AKcYpuNsow
(uhnwke l palrem dod1ndcnn|m

dale mol być rent
„y i nudnym-y *zadawne maleate;
trzeb maszyinl; zw 'pedtud
melanie! Zgłoszenia do o Preis
451 Rast Lith Street, New Yuri City.

Wa, Mench:Workere ma bialo ro:

 

bou, stain. p H. Puckerman ait
Won fit ste (om)
MIEŻCZNZN do, pracy, przys bateriech,
muszę być Neldih at

 

poration, 1400 Flushing Ave,
Thin

OBUWIE, Finishors ręcznych. Man.
chell Grasso, 670 W. Broadway.

 

 
  

(28m)

JANITOR potrzebny, lllfl- in do skle
py108 Comite La 14

potua _ tm)
 
CHLOPCOW powytj 16 int do

rz,nulnmomln wa-
poczatek, De, jedi

Sirehak af "Pk LBK
Prospect Ave. pom. 181 1 18f st. (tim)
ROBOTNIKÓW,15%, do Indowanle w

kopalniach
 

manta, wylotone nię,
senta cat man-nKeener, N otaly

Gam
BO KEAYUL Kis ches pracowac na
okrycie klika godzin dziennl.yny
lekkim roiv do
Morris Bogel I] (31:thchSt, {lam}

[ 16 E. 7th St., New York,

„RESTAURACJA na sprzedat loase on
plod Jt. rent 130. 1082 Metropolitam

Ava, Wiliomośbuzyłi, Brook- (tt

RESTAURACJA do mre w na
Int. 11% Grean S. unenpan

reokly (al
  

RESTAURAGIA do eprzedrois aa r

 

z cany na. -
Pol-kx an:!"w imm- c

dogodia warunki: 22 br.a
Ww:

Camz rowob i»
«rzameme&.7.mm finn un

mos 101, śr. rh. drugie plm,
10Bis #

 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

PO38 artanist
om, nowe

10
kon—pl-m- przede 6

 

enie, 4 xa :
ur, kerk gett ' nine

nas l durTh vor
do Steet

 

1 FAM. wolny od. podatku, murrwany
dem, 10 polot 1 -

gara na z na TO
Tb grow, - lirEan $ do.

varunid
1 tam. mużowanych domów. po 11

pokoi 1 nie
wron i
automobile.
Latwo warunki

I. WOLF
"4b, Wilbon Ave., Astoria, 1, 1

   T „SSL Phen
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1300 GOTOWKL resta dor

wpiaty, kusi «dnuohmuuny don
dę, (op! zaloze się
L

t BB T cs
15.000 GOTÓWKIrerita na Istwn rnin

br, pięknie 10tamy: dorne
Bt, Marle Place,
TA WRNw

do,
Domów 16

 

 

   

  

   

 

 
16000 GOTÓWKI renia ne jie

slownrlyntnu Widciciet
mistst
suum most ny

fatne, na cone
drodze, lave Autommate | »
m wale "More) Wodaine a
mi, 09 grubego Ina reow
dom 18-pokojowy z ulcprzenia
stodole, so 1 5 innych bud n

 

   

  

duży
| rong 509. re

Inte na Tatwych

M. PIBARKO
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Poszukiwania i
(Information Wanted) '

ratamop Francerke
w waded miala "Ke

jet i
y czytelni

o m. niech

 

zgłorió Koi,
I d a Kal "zz "

Pokoje do wynajęcia
- Rooms to let

 

 

  

.co  duchance ranch
allt" afe amp: najwrizen zapłata w mieście, DUŻY sklep do wynajęcitt SIX 7% a "Carpe: na buczernie lub jaki inow

ralion, 34%E stra 8 a. y©116 z
ny do w litle % HX

*,notea, dobeincrons tylko PREYIMCS pantenke lub wa. plore bertates
n Room: 846, 166 Porth A «(ral- Idmuhmdm. «Pok3533.4„311'4—„1' on t

(Business Opportusitioe) Jereey City, N. 7. "As.___------------
DZIEWCZĄT do sprzedawania

na parquet podłogi, mu 6.
wmpo angielsku, dobra zapłata.
B. 161st St, drugle piętro.

  

    satw
o do vum.-u.ax-nrodklnnkun-

c:"7 Bedtord Ave. Brooklyn: (28)

NOI t w
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Fooklim, „mi
 

 

boupwat  mboser| dots
mata: fama, ruplacimy cartar

prsomurm dad." i815 - mera sum
 

beindceenie
wanda Vern-m wore:
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o godnie 10 ramo:
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róro tasior powodu «o-
mz PM # Rayson, N7
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cgfissovArs,iis. bite "Wis.
«ram o

Thin5313331”SWR.s
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POKÓJ do wynajędia dla ma!.
Aeństwa lub pojedynczej ›sn-

by, „Zgłaszać się od 4 do 7. 114
York St, Jersey City, N. J., Go»
dlewska,

 
(Niną


